
Wczoraj obradował pod prze­
wodnictwem prezydenta Józefa
Gajewieża, Wojewódzki Komitet
Obrony w Krakowie. W posie­
dzeniu wziął udział członek Woj­
skowej Rady Ocalenia Narodo­
wego — płk dypl. Kazimierz Gar-
bacik.

Podczas obrad, w których u-

czestniczyli m.in. komisarz-peł-
nomocnik Komitetu Obrony Kra­
ju — gen. bryg. Leon Sulima i
sekretarz Komitetu Krakowskie­
go PZPR — Krystyn Dąbrowa o-
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Dla upamiętnie­

nia 600-lecia obec­
ności obrazu Mat­
ki Boskiej w kla­
sztorze oo. Pauli­
nów na Jasnej Gó­
rze w Częstochowie
— Ministerstwo

Łączności wprowa­
dzi 26 sierpnia do

obiegu okoliczno­
ściową emisję 3
znaczków poczto­
wych. Na znacz­
kach przedstawio­
no: 2,50 zł — ojca
Augustyna Kordec­
kiego z fragmentu
obrazu z sali Ry­
cerskiej Jasnogór­
skiego Klasztoru
pn. „Oblężenie Ja­
snej Góry przez
Szwedów w 1655
r.“; znaczek warto­
ści 25 zł — frag­
ment obrazu z tej
samej sali pn. „O-
blężenie Jasnej Gó­
ry przez Szwedów

cyklu dziejów Jasnej

POLSKA WO ZŁ POLSKA $5

ni
POLSKA 25® KRAKOWA

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 115 (11191)

Kraków, wtorek 24 sierpnia 1982 r.
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Fałszywy
mistrz
wędkarski

GENEWA (PAP)
Na przestrzeni wielu lat szwajcar­

ski wędkarz-amator z Zurychu, Jurg
Netzli niezmiennie' zajmował pierw­
sze miejsce na różnego rodzaju za­
wodach. Przedkładane jury ryby
zawsze były najlepsze i to zarówno,
gdy chodziło o wagę, jak i o długość.

'Te sukcesy przyniosły wspomniane­
mu wędkarzowi kilka tytułów mi­
strza Szwajcarii, a w 1979 r. nawet

tytuł mistrza świata, gdy przed jury
znalazł się szczupak wagi 28,3 kg. W

prasie szwajcarskiej tytułowano go
już niezmiennie „królem wędkarzy”.

Tak było i przed zawodami, jakie
•flbywały się na początku sierpnia br.
Tytuł najlepszego wędkarza-amatora
Szwajcarii na rok bieżący z góry
przyznawano wielokrotnemu mistrzo­
wi. Tymczasem niespodziewanie wy­
buchł skand aL Okazało się, że wszys­
tkie egzemplarze ryb jakie „mistrz”
przedkładał po zawodach sędziom,
kupował on wcześniej od zawodo­
wych rybaków. Następnie ukrywał je
w zmyślnie skonstruowanych pojem­
nikach, jakimi posługują się normal­
nie rybacy. Po zawodach zręcznie za­
mieniał .połów”, lub „uzupełniał”
zdobytą kolekcję, zawsze wychodząc
na pierwsze miejsce.

„Mistrza” sypnął złośliwie jeden z

jego dostarczycieli ryb z zemsty, że
ten zawsze targował się z nim, a o-

statnio nawet zalegał z zapłatą.

Przed pierwszym dzwonkiem

0 Szkole na Prądniku Czerwonym raz jeszcze
W pierwszej połowie lipca dwu­

krotnie pisaliśmy w „Echu” o nie­
wesołej (łagodne to określenie) sy­
tuacji w Szkole Podstawowej nr 60
na osiedlu Prądnik Czerwony.
Przypomnijmy krótko fakty.

Przeprowadzka ze „starej” szkoły
przy al. 29 Listopada do nowego
budynku nastąpiła w 1978 r. Wa­
runki nauki znacznie się poprawi­
ły. W pierwszym roku pracy szko

ła, przewidziana na 960 dzieci, czyli
32 oddziały lekcyjne, była nawet

„nie dopełniona”. Wiadomo jed­
nak było, że osiedle znacznie się
rozbuduje, przybędzie mieszkań­
ców, a więc i dzieci. Plan przewi­
dywał budowę na osiedlu dwu dal­
szych szkół. Zatem władze oświato­
we zrezygnowały z 2-piętrowego
budynku przy al. 29 Listopada.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w obszarze podwyż­
szonego ciśnienia. Zachmu­
rzenie małe i umiarkowa­
ne, rano lokalnie mgły i
zamglenia. Wiatr płd:-zach.
i zach. 2—5 m/sek. Temp,

maks, dniem 20—23, min. nocą
10—7 st. C. Rano wilgotność po­
wietrza 96 proc. (W)

raz przedstawiciele Rady Naro­
dowej i zainteresowanych insty­
tucji — omówiono stan porządku
i bezpieczeństwa publicznego, re­
zultaty i zadania w walce ze

spekulacją, marnotrawstwem i
szkodnictwem gospodarczym, wy­
niki wojskowej kontroli przebie­
gu żniw, sytuację gospodarczą,
a także funkcjonowanie instytu­
cji powołanych do rozpatrywania
skarg i zażaleń.

Ustalono, iż Wojewódzka Ko­
misja do Walki ze Spekulacją,

w 1655 r.” 2.
Góry oraz znaczek wartości 65 zł —

obraz Matki Boskiej Częstochow­
skiej znajdujący się w kaplicy Ja­
snogórskiego Klasztoru, dzięki któ­
remu. Jasna Góra stała się sławna
na święcie i jest jednym z najlicz­
niej odwiedząnych miejsc piel­
grzymkowych w Polsce i Europie.
Znaczek wartości 65 zł wydrukowa­
no również w formie bloczka, skła­
dającego się z dwóch znaczków, w

nakładzie 500 tys. sztuk. Znaczki,
wg projektów R. Dudzickjego, wy­
drukowano wielobarwną techniką
rotograwiurową na

'

papierze kredo­
wanym. (TG)

inwazja meduz

u wybrzeży Grecji
ATENY (PAP)
Na początku lata plaże w wielu

miejscowościach wypoczynkowych
w Grecji zostały nawiedzone przez
meduzy, które stały się postrachem
turystów licznie odwiedzających w

tym roku wybrzeże Morza Egej­
skiego. Obawa przed meduzami

wstrzymuje plażowiczów przed ko­
rzystaniem z kąpieli, zaś nieliczni
śmiałkowie ryzykowali dotkliwe

cierpienia w postaci ostrego, bólu'i

silnego obrzęku skóry.

Jak się ma rzeczywistość począt­
ku lat 80. do planu minionej de­
kady — wszyscy wiemy. Na Prąd­
niku Czerwonym wygląda to na­
stępująco: nadal jest tylko jedna
szkoła. W roku oświatowym 1981'82

(Dokończenie na str. 2)
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Fot. JADWIGA RUBIS

ZESWiACń

Fot. JADWIGA RUBIS

Kraków, godz. 8.14

it

nasila działania, koordynując
wszystkie działania antyspekula-
cyjne. Podobnie jak oszustwa w

handlu, nie mogą uchodzić pła­
zem oszustwa podatkowe. Pro-

(Dokończenie na str. 2)

Jak sobie radzicie?

Koncentraty
z samorządem i w spółce

dniu, w którym odwiedziłem Skawińskie Zakłady Koncentratóww

Spożywczych, zapasy mąki wynosiły około 300 ton (wystarczy to na 4 dni

produkcji), tłuszczu — 40 ton (na 5 dni). Nieco lepiej było z cukrem, cy­
korią, jajami i zbożem, ale nie były
normatywnymi.

Te bowiem powinny ■zabezpieczać
ciągłość produkcji, w zależności od

rodzaju surowca, na okres od ty­
godnia do miesiąca. A przecież jest
to okres wakacyjny (w „Koncentra­
tach”. zgodnie z wcześniej ustalo­
nym planem, odpoczywać idą kolej­
no całe wydziały) — jak zatem wy­
gląda to w miesiącach gdy rytm ora-

cy nie zakłócony jest przestojami
urlopowymi?

8.300 km pieszo i z uśmiechem

Pan Karol
i jego Emir

po*

do-

pod
Jak

8 września skończy 87 lat. Od
ośmiu lat wędruje po drogach Pol­
ski i Europy. Towarzyszy mu wier­
ny przyjaciel — osiołek Emir, cią­
gnący wózek z bagażem swego pana.

— Nie wiem jak inne ale on, to

prawdziwy turysta. I przyjaciel —

dodaje pan Karol, przyjaźnie
klepując osła.

W niedzielę sędziwy piechur
tarł do Krakowa, wzbudzając
Sukiennicami sporą sensację,
sam powiedział, od 1975 r. przebył
już ponad 8.300 km. W tym roku

wędruje od połowy maja. — Gdy
zacząłem pieszo przemierzać drogi,
byłem chorym człowiekiem. Szcze­
gólnie narzekałem na układ krąże­
nia. IV trakcie marszu poczułem się
lepiej i postanowiłem chodzić dalej.
Choć głodno i chłodno, ale swobo­
dno — mówi pełen uroku, werwy
i radości z życia człowiek.

Tego optymizmu nie burzą nawet

smutne przygody zdarzające się pa-

(Dokończenie na str. 2)

W PONIEDZIAŁEK premier
Giovanni Spadolini sformował
42 rząd w powojennej historii
Włoch. Jest on niemal kopią po­
przedniego pięciopartyjnego ga­
binetu, który rozpadł się dwa

tygodnie temu po 13 miesiącach
sprawowania władzy.

WCZORAJ parlament libański
wybrał nowego prezydenta. Zo­
stał nim 34-letni przywódca pra­
wicowej milicji falangistowskiej,
Beszir Dżemajel. Funkcję tę peł­
nić ma przez najbliższe 6 lat.

TRZECI tysiąc palestyńskich
bojowników opuścił już Bejrut.

to na ogół ilości zgodne z zapasami

•Zanim mg-r Jan Gajniak, I zastęp­
ca dyrektora ds. handlowych, od­
powie mi na to pytanie, wpierw
w telegraficznym skrócie zapozna­
ny zostaję z podstawowymi danymi
o zakładzie. Cztery główne asorty­
menty produkcji to: makarony
włoskie, ekstrakty kaw zbożowych
(„Inka”), pieczywo cukiernicze (od
najpopularniejszych herbatników

„Babetek” poprzez krakersy „Bry­
dżowe” i „Super” po najbardziej
poszukiwane na rynku „Markizy”

• oraz oblewane czekoladą „Precelki
alpejskie” i „Krakowianki”), palu­
szki słone. Okresowo — w uzgod­
nieniu z Przedsiębiorstwem Obrotu

Artykułami Importowanymi „PO-
STI”, które zapewnia surowiec —

ekstrakty kawy naturalnej. Prze­
mknęła przez rynek „Carioca”, nie­
długo pojawi się (ale też w ilościach

mikroskopijnych) „Arica” — po 150
zł w puszkach 50-gramowych.

DOBOWA PRODUKCJA to 130
ton towaru o wartości 12 min zło­
tych w cenach zbytu (przykładowo
cena zbytu 150-gramowej puszki

Przed tymi ludźmi — czopki z główl

Miasto... pod miastem
i

Rano brygadzista. Józef Górny,
pracownicy — Tadeusz Wyżga

Józef Kłita czekają na dyspozy­
cje. Jeżeli jest awaria, wsiadają do

starego „lublina”, biorą urządzenia
do badania! gazów szkodliwych dla
zdrowia i życia człowieka, kaski,
gumiaki wysokie po pas, lampy e-

lektryczne i jeżeli trzeba, maski

gazowe. Dzisiaj nie ma awarii, dla­
tego brygada pana Józefa przepro­
wadzi kontrolę i konserwację ka­
nałów ściekowych. Dostaję gumia­
ki, kask, rękawice i jedziemy....

Naprzeciw „Jubilata” jest prze­
wal burzowy. Wchodzimy. Ciemno.
Cuchnie. Dopiero po chwili oczy
przyzwyczajają się do światełka

lampy elektrycznej. Podziemne
miasto jest oślizłe, czarne, brudzące
i ciepłe. Środkiem kanału płyną
odchody, smary, oleje, liście, które

rozkładając się — grzeją. Wszystko
to miastu na górze jest zbędne.

Zadaniem kanalarzy jest konser­
wacja kanałów polegająca m. in.
na usuwaniu osadu. Wchodzą wła­
zem. Ustawiają się jeden obok dru­
giego, biorą. łopaty i wyrzucają
osad na pomosty. Kał jest miękki,
ale wleczony razem z wodą de­
szczową, piaskiem, zgniłymi szma­
tami, liśćmi i czymś tam jeszcze
tworzy szlam, który trzeba oder­
wać od dna, podnieść na pewną

„Zakał
na moście

Godzina 7.00 . Mostem Dębnickim
mknie sznur samochodów. Na

pierwszy rzut oka nic nie wskazu­
je na to, że już za godzinę droga
zostanie zamknięta dla ruchu po­
jazdów. U wylotu mostu, na balu­
stradzie, zamontowane jest urzą­
dzenie o dość skomplikowanej kon­
strukcji. Wygięte w półkola meta­
lowe obręcze tworzą szyb wysoko­
ści 3 m, na tyle szeroki; aby mógł
tamtędy przecisnąć się człowiek;
taka sama konstrukcja po przeciw­
nej stronie mostu. Właściwie jest to

jedno urządzenie, którego dwa

„Inki” wynosi 25 zł, cena detalicz­
na, którą płacimy w sklepie — 30

zł). Zatrudniają „Koncentraty” o-

(Dokończenie na str. 3)
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JózefaDzisiaj brygada pana
przeprowadzi kontrolę kanałów..

Fot. Jadwiga Rubiś

wysokość, zrzucić tak, żeby nie

ochlapać kolegów i nie wyprosto­
wać się przy tej czynności, bo mo­
żna rozbić głowę o sklepienie.
Dwóch z taczkami ładuje ten gnój
i wywozi w pobliże wyjścia. Tam

wrzucają do wiader, wyciąganych
potem na linie. Są takie kanały, że
nie da się inaczej, niż prawie na

czworaka. Wtedy kierowca cięża­
rówki podjeżdża do włazu, odcze­
pia umocowany z przodu bęben,
odwija linę, na końcu przywiązuje

I
Zjednoczenie Przedsiębiorstwo Rozrywkowego w Krekowte |

oraz Estrada Poznańska

zapraszają 8 WRZEŚNIA o godzinie U i MJt |

DO HALI WISŁY — NA KONCERTY pt.
„GWIAZDY X-LECIA”

— w wykonaniu: i
4 URSZULI SIPIŃSKIEJ 4 HALINY FRĄCKOWIAK 4 I

ZDZISŁAWY SOSNICKIEJ 4 PIOTRA SCHULCA 4 ALI- 'A
BABEK 4 ZBIGNIEWA WODECKIEGO 4 WOJCIECHA |

KOSSOWSKIEGO. K
Tańczy balet „SABAT”. $
ALEX BAND — Orkiestra pod dyrekcją Alekandra Mali- ■'?

I szewskiego. g
Prowadzenie: Andrzej Jaroszewski. g

,Bilety indywidualne i zbiorowe do nabycia w punktach Fil- J
motechniki: Pasaż Bielaka,ul-Krzyża 7,al.Lenina bl.2. 3

Dębrilćklm
identyczne elementy łączy przebie­
gająca pod mostem drewniana plat­
forma, zawieszona na wyso-kości
pozwalającej robotnikom swobod­
nie wykonywać prace remontowe.

Za mostem po lewej stronie na

niedużym obszarze wolnej prze­
strzeni między wałem Wisły a ul.

Madalińskiego organizuje się plac
budowy. Jedno ogrodzenie już jest.
Teraz stawiane są baraki „Krak-
budu” (przedsiębiorstwo ma zająć
się przebudową przyczółków). Część
budynków już stoi, spychacze jesz­
cze pracują.

Godzina 7.45. Przy przyczółkach
pojawiają się pierwsi robotnicy.
Na moście ruch nadal dość duży,
choć samochodów osobowych zde­
cydowanie mniej.

Godzina punkt 8. Teoretycznie
most ma być już zamknięty, tym­
czasem ruch jaki był, taki jest.
Nerwowa atmosfera; czekamy. W
końcu zjawia się przedstawiciel
Wydziału Komunikacji, który z

powodu braku środka lokomocji
nie mógł przybyć ha czas. N;a szczę­
ście z pomocą pospieszyła MO.

Godzina 8.14, Komisja, w pełnym
składzie dokonuje zamknięcia mo-,
stu. Od ul. Madalińskiego zosta.je
zawieszona t&blica informująca o

zakazie wjazdu. Od strony „Jubila­
ta” tablica zawisła o 8.40.

Godzina 8.30. Pierwszy mandat.
Kierowca wprawdzie zapłacił, ale
za to mógł przejechać przez most

sam — w pełnej gali. (im)

Pompei i Herku-

r.USAiW.Bry-
utworzohy w Al-

Było to 24 sierpnia j
@ W 79 r. nagły wybuch We­

zuwiusza spowodował zagładę
mieszkańców
lanum,

® W 1943,
tania uznały
gierii przez Charlesa de Gaul-
le’a Komitet Wyzwolenia Naro­
dowego Francji,

® W 1968 r. na atolu Muru-
roa w południowej części Pacy­
fiku Francja dokonała pierw­
szego wybuchu nuklearnego
stając- się tym samym 5 pań­
stwem na świecie dysponującym
tą najgroźniejszą ..bronią jaką
kiedykolwiek stworzyła ludz­
kość (poza Francją bronią tą
dyponują: USA,.ZSRR, W., Bry­
tania i Indie),

@ W 1970 r. eskadra amery­
kańskich helikopterów po raz

(pierwszy przeleciała nad Pacy­
fikiem bez lądowania. (g)

„le-
P<>

Wiadro zgarnia osad w po-
włazu, a stamtąd już ręcz­

wiaderkq. Trzeba je wepchnąć do
kanału i niech mnie nikt nie pyta
jak to się robi! Potem włącza
biodkę”. Lina wlecze wiadro

dnie,
bliże
nie...

Do
ści się nawet drobny
Wtedy pracuje „woma”. Jest

długi wąż wykonany z materiału

wytrzymującego 120 atmosfer. Koń-

(Dokończenie na str. 3)

niektórych kanałów nie zmie-

mężczyzna.
to



Bte. 2 KCBO W RARÓWA

POD PRZEWODNICTWEM

uczonego polskiego — prof. Ma­
cieja Nałęcza — specjalisty w

dziedzinie biocybernetyki i in­
żynierii biomedycznej, zastępcy
sekretarza naukowego Polskiej
Akademii Nauk rozpoczną się
dzisiaj w Warszawie dwudniowe

obrady Międzynarodowej Rady
Ruchu PUGWASH. W skład ra­
dy wchodzi 23 naukowców z 16

krajów różnych kontynentów.
NA ZAPROSZENIE KC PZPR

23 bm. przybył do Polski z wi­
zytą sekretarz generalny Komi­
tetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Grecji Charilaos Flo-
rakis. W pierwszym dniu wizy­
ty Ch. Florakis został przyjęty
przez I sekretarza ' KC PZPR

gen. armii Wojciecha Jaruzel­
skiego.

W MIEJSCOWOŚCI Wrocisze-
wo w woj. radomskim, odbyło
się w miejscowym kościele pa­
rafialnym poświęcenie tablicy
pamiątkowej ku czci kardynała
Stefana Wyszyńskiego. W uro­
czystościach wzięli udział przed­
stawiciele Episkopatu
sem, arcybiskupem
Glempem.

MINISTER handlu

trznego i usług wydał
specjalne zarządzenie,
obliguje administrację terenową
do ustalenia obowiązujących go-

z pryma-
Józefem

wewnę-
23 brn.

które

(zkbuu

Uchwala Rady Ministrów

zachętą dla przedsiębiorstw
zwiększających produkcję
Biuro Prasowe rządu informuje:

Rada Ministrów przyjęła uchwałę
w sprawie dodatkowych zachęt do
wzrostu produkcji w przedsiębior­
stwach uspołecznionych. Określa
ona, że przedsiębiorstwa, które w

II półroczu zwiększają produkcję
sprzedaną, a przy tym posiadają
zdolność kredytową i zawarły umo­
wy kredytowe z bankiem, będą
mogły zwiększać środki na wypła­
tę wynagrodzeń pracowniczych przez
obniżenie obowiązkowego obciążenia
przyrostu wynagrodzenia przecię-

dzwonkiem

Narada I sekretarzy
organizacji partyjnych

wielkich ztMOw m

dżin pracy placówek handlo­
wo-usługowych, zgodnie z ży­
czeniami i postulatami ludności.

Zarządzenie ma na celu dosto­
sowanie czasu pracy handlu,
gastronomii i usług do specyfi­
ki miasta lub wsi oraz charak­
teru ''zajęć i rozkładu ezasu pra­
cy miejscowej ludności.

POLSKA Kolej nigdy nie mia­
ła tylu pasażerów co w tym ro­
ku. W maju br. przewiozła ona

o ok. 4 min podróżnych więcej
niż któregokolwiek maja przed­
tem; w czerwcu br. skorzystało
z jej usług o 5 min osób więcej
w porównaniu do poprzednich
czerwców, a w lipcu br. liczba
ta jeszcze bardziej się zwiększy­
ła i wyniosłą ok. 6—7 min.

PRZED Sądem WaYszawskiego
Okręgu Wojskowego rozpoczął
się 23 bm. proces 8 młodych
mężczyzn oskarżonych o uczes­
tnictwo w zbrojnym związku,
mającym na celu gromadzenie
broni i dokonywanie innych
przestępstw. Organizacja ta mia­
ła nazywać się „siły zbrojne
Polski podziemnej”. Wśród

oskarżonych znajduje się 18-le-
tni mieszkaniec podwarszawskiej
miejscowości Grodzisk
wiecki Robert Chechłacz, które­
mu prokurator zarzucił zabój­
stwo st. sierżanta MO — Zdzi­
sława Karosa w lutym br.

23 BM. zawinął do Gdyni koń­
czący czwarty w br. rejs eksplo­
atacyjny przez Atlantyk flago­
wy statek PMH „Stefan Batory”
Transatlantyk w drodze z Mon­
trealu do Gdyni miał prawie
komplet pasażerów. 378 pasaże­
rów wyokrętowało w Rotterda­
mie i Londynie, zaś 411 w Gdyni.

Mazo-

(Dokończenie ze str. i)
uczyło się w niej 2.184 dzieci. Lek­
cje trwały, ze skróconymi przerwa­
mi, od godz. 15 do 18. Po waka­
cjach w szkole brakuje miejsca dla
około 400 dzieci, chyba żeby wpro­
wadzać czwartą, nocną zmianę...

Od jesieni 1980 r., gdy „przelud­
nienie” szkoły było już faktem,
trwały interwencje rodziców u

władz dzielnicy i miasta. Osiedlo­
wy Komitet Odrodzenia Narodowe­
go, przy wielkim osobistym zaan­
gażowaniu przewodniczącego Jerze­
go Markiewicza, przez ostatnie mie­
siące nieustannie pilotował sprawę.
Niemal co tydzień odbywały się na

temat szkoły przeróżne narady, ze­
brania. wizje lokalne.

Jak wygląda sytuacja dzisiaj, w

trzeciej dekadzie sierpnia? Jest rea­
lizowany wariant tymczasowy (za­
nim nie będzie drugiej szkoły) —

oddanie z powrotem oświacie bu­
dynku przy aL 29 Listopada. Jeden
z użytkowników tego obiektu,
Przedsiębiorstwo Geodezyjne, wy­
prowadziło się. już wcześniej. Wo­
jewódzkie Archiwum Państwowe
ma opuścić zajmowane pokoje w

bieżącym tygodniu (zajmie pomie­
szczenia po Pracowni Instalacji Sa­
nitarnych przy ul. Lubicz 25, obok

„Naftobudowy”). Wydział Oświaty
Urzędu Dzielnicowego Śródmieście
jest odpowiedzialny za przeprowa­
dzenie — w tempie zaiste błyska­
wicznym, bo zaledwie kilku dni —

remontu (m. in. malowanie, usta­
wienie piecy kaflowych), tak, aby
1 września dzieci z 26 klas od III
do V mogły tam rozpocząć nauką.
Według zapewnień — są materiały,
są i ludzie.

Czy ekipa remontowa zdąży? Czy
1 września dzieci rozpoczną naukę,
czy będą miały „przedłużone” wa­
kacje? Czy wreszcie to, czego nie
udało się załatwić przez wiele mie­
sięcy, zostanie sfinalizowane w cią­
gu kilku dni? (jw)

tnego, odpowiednio do uzyskanego
przyrostu produkcji. W ten sposób
więc stworzona została możliwość

dodatkowego wzrostu płac, jednak
pod warunkiem zwiększenia pro­
dukcji.

Przyjęta uchwała Rady Mini­
strów, aby wyeliminować możliwo­
ści uzyskania pozornego przyrostu
produkcji w drodze manipulacji ce­
nowych przyjmuje, że przyrost pro­
dukcji będzie liczony w porówny­
walnych cenach zbytu lub w je­
dnostkach naturalnych. Liczy się
też tylko produkcję sprzedaną.
Wielkość osiągniętego przyrostu w

li półroczu będzie mierzona w od­
niesieniu do wartości produkcji w

I półroczu br., a w przypadku pro­
dukcji sezonowej — do produkcji
II półrocza 1981 r. Organ założy­
cielski lub związek spółdzielczy bę­
dą miały możliwość dostosowania

postanowień uchwały do szczegól­
nych warunków w jakich funkcjo­
nują nadzorowane przez nich przed­
siębiorstwa. Z działania uchwały
wyłączony został wzrost produkcji
będący efektem nowych urucho­
mień.

Podjęta uchwała stwarza wszys­
tkim przedsiębiorstwom uspołecz­

nionym, posiadającym — na pod­
stawie Uchwały nr 135 Rady Mini­
strów z 28 czerwca br. w sprawie
dostosowania niektórych zasad wy­
nagradzania pracowników przedsię­
biorstw państwowych do reformy
gospodarczej — prawo do samo­
dzielnego prowadzenia zakładowej
polityki płac, możliwości wyższego
wynagradzania przede wszystkim
tych pracowników, którzy bezpo­
średnio przyczyniają się do zwię­
kszenia produkcji.

Uchwała Rady Ministrów w spra­
wie dodatkowych zasad na rzecz

wzrostu produkcji w przedsiębior­
stwach uspołecznionych wchodzi w

życie bezzwłocznie.

Pod przewodnictwem I sekreta­
rza KC PZPR, gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego odbyła się wczo­
raj narada I sekretarzy organizacji
partyjnych 207 dużych zakładów

pracy, z którymi Komitet Central­
ny partii utrzymuje bieżące, bez­
pośrednie kontakty.

Celem tego kolejnego spotkania
była wymiana informacji, do-

J. Tejchma w MPK

Krakowskie medale

w Norymberdze
W ramach stałej współpracy kul­

turalnej wyjechała wczoraj do

Norymberg! trzyosobowa grupa re­
alizatorów’ wystawy „Współczesna
sztuka medalierska z Krakowa".

Ekspozycja ta została wybrana
przez stronę niemiecką spośród wie­
lu propozycji krakowskiego środo­
wiska plastycznego. Komisarzem

wystawy, w której bierze udział 32
krakowskich plastyków, jest zna­
ny rzeźbiarz — Józef Marek. Pla­
kat reklamujący wystawę zapro­
jektował Janusz Stobiecki. Wysta­
wa zostanie otwarta 30 sierpnia i
trwać będzie przez cały wrzesień.

im. Bartusia

już 14 razy
45 członków

było w Nor-

Pan Karol
i jego Emir

(Dokończenie ze sir. 1)
Karolowi. W tym roku ukra-ni

dziono mu np. namiot.

Wstaje wcześnie, ok. 4 nad ranem

i kilkanaście minut później spotkać
go można w drodze. Tak chroni się
przed upałami. Idzie miarowym
krokiem przeciętnie 20 km dziennie.
Śmieje się, że jest najpewniejszym
klientem szewców. W ciągu ośmiu
lat odwiedzał ich aż 61 razy.

Wczoraj opuścił nasze miasto ru­
szając w kierunku Częstochowy, zo­
stawił krakowianom takie oto rady:
„Bądźcie zawsze uśmiechnięci I po­
godni. Nie wmawiajcie sobie, ie je­
steście zmęczeni, chorzy. Duło wę­
drujcie. Bo marsz to zdrowie! (sul)

Posiedzenie WKO

Protest Ministerstwa
Spraw Zagranicznych PRL

Zbójnicki
w Norwegii

Utworzony przed 18 laty amator­
ski zespół regionalny
Obrochty. występował
za granicą. Ostatnio

zespołu z Zakopanego
wegii, gdzie brało udział w między­
narodowym festiwalu „Per Gynt”
w yinstra.

Po występie festiwalowym, który
był sporym sukcesem, zakopiańscy
górale wzięli udział nie tylko w

zabawie, ale i w sianokosach na

hali. Następnie Polacy występowa­
li w S różnych miejscowościach da­
jąc 16 występów, m.in. w domach

spokojnej starości.

(Dokończenie ze str. 1)
wadzi się weryfikację opodatko-
wań, aby je ureelnić w stosunku
do faktycznych zysków.

Członkowie WKO postanowili
zobowiązać dyrektorów przed­
siębiorstw m.in. do poprawy wa­
runków socjalno-bytowych załóg
(w tym zapewnienia zaopatrzenia
na zimę), a także do zwiększenia
dyscypliny pracy.

Ostatnia część. posiedzenia była
poświęcona funkcjonowaniu in­
stytucji skarg i zażaleń. Plenum
KC PZPR podjęło specjalną u-

chwałę zobowiązującą wszystkie
instancje oraz administrację pań­
stwową i gospodarczą do wnikli­
wego rozpatrywania i załatwia­
nia skarg obywateli. Podsumo­
wując dyskusję nad tym proble­
mem, przewodniczący WKO po­
lecił sporządzić analizę przyczyn
wywołujących skargi. Chodzi o

ustalenie, które z nich można za­
łatwić na miejscu.

Sprawy kultury
sprawami wszystkich

Wczoraj minister kultury i sztu­
ki, Józef Tejchma odwiedził Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne. Przedstawiciele ponad 7-

-tysięcznej załogi poruszali wiele

trudnych kwestii, nie tylko zwią­
zanych z funkcją sprawowaną
przez gościa. Korzystając z jego o-

becności, przedstawiano problemy
z jakimi borykają się pracownicy
MPK. Mówiono o reformie gospo­
darczej i o rozwoju komunikacji
miejskiej w naszym kraju. Nie
zabrakło pytań dotyczących przy­
szłości robotniczego ruchu kultu­
ralnego. Wszak to właśnie w MPK
działa 80-letni chór „Lutnia Ro­
botnicza” i zasłużona orkiestra dę­
ta. Uczestnicy spotkania podzielili
się z J. Tejchmą swymi obawami
o młode pokolenie, które nie ma

dostępu do książek, a w związku z

ogólnymi kłopotami, znacznie

mniej czasu może przeznaczyć na

rozwój swojej osobowości. W swych
odpowiedziach J. Tejchma wy­
raził nadzieję, że wspólnymi si­
łami narodu uda się przezwycię­
żyć kłopoty i nie dopuścić do

upadku życia kulturalnego w na­
szym kraju.

W godzinach , popołudniowych
minister Tejchma spotkał się z

przedstawicielami środowisk kul­
turalnych Krakowa. (kg)

Gościliśmy w Krakowie
W Krakowie przebywał wczoraj

wiceminister nauki, szkolnictwa

wyższego i techniki — Mieczysław
Kazimierczuk. Spotkał on, się na

naradzie w Komitecie Krakowskim
PZPR z przedstawicielami resorto­
wych i branżowych placówek nau­
kowo-badawczych. Poruszano kwe­
stie dotyczące braku środków fi­
nansowych na badania i doświad­
czenia'"'związane z gospodarką na­
rodową.

Również wczoraj wiceminister
M. Kazimierczuk spotkał się z wła­
dzami Akademii Górniczo-Hutni­
czej, omawiając m. in. rolę i za­
dania uczelni w Jej działalności

naukowej.

Tydzień w raportach MO

Pogotowie milicyjne
Spraw Zagranicznych
placówek dyplomaty-
Francji, Wielkiej Bry-

IV ostatnich dniach wezwano do
Ministerstwa
PRL szefów

cznych USA,
tani! i RFN.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych PRL wyraziło zdecydowany
protest przeciwko uprawianej przez
rozgłośnie radiowe tych krajów dy­
wersji propagandowej wobec Pol­
ski.

Działalność radiostacji USA, a

także Francji, Wielkiej Brytanii i

RFN, finansowanych przez rządy
tych krajów, jest sprzeczna z nor­
mami prawa międzynarodowego o-

raz zasadami międzynarodowej
współpracy i stanowi brutalną in­
gerencję w wewnętrzneTśprawy na­
szego kraju.

Audycje radiowe emitowane w ję­
zyku polskim, zmierzają w sposób
otwarty do utrzymania stanu napię­
cia i utrudnienia realizacji
rozumienia narodowego i

Świadczą o tym przykłady
Wanią i popularyzowania
sprzecznych z obowiązującym w

Polsce porządkiem prawnym, szka­
lowania polskich władz państwo­
wych, popierania działalności niele­
galnych ugrupowań oraz przekazy­
wania wiadomości i komentarzy
nieprawdziwych i dezinformują-

cych w sposób świadomy polską
opinię publiczną.

Ministerstwo Spra*v Zagranicz­
nych PRL zażądało zaprzestania te­
go rodzaju działalności, oraz za­
strzegło sobie prawo do zastosowa­
nia odpowiednich środków, w tym
także wystąpienia na forum wła­
ściwych organizacji międzynarodo-

’

wych. (PAP)

Swoistą konkurencją dla słyn­
nych . „slrodńwriusów” mopą
stać się skonstruowana na uni­
wersytecie w San Diego w Ka­
lifornii skrzypce... elektroniczne.
Grupa specjalistów, która, skon­
struowała ten instrument twier­
dzi, ii dźwiękowo nie różnią się
one niczym aa klasycznych
skrzypiec. -

interweniowało 945 razy
W ubiegłym tygodniu na drogach

naszego województwa wydarzyło
się 47 wypadków, w których zginę­
ły 4 osoby, a 51 zostało rannych.
Było także 48 kolizji bez ofiar w

ludziach. Funkcjonariusze MO za­
trzymali 19 pijanych kierowców.

linii po-
reform,
inspiro-
działań

Do tragicznego wypadku do­
szło wczoraj o godz. 8 na ul. La­
sek Mogilski; kierowca „syreny”
przekroczył prędkość i spadł ze

skarpy, ponosząc śmierć na miejscu.
Ponadto wydarzyło się 16 wy­

padków i kolizji.

9 Samolot myśliwski, należą­
cy do szwajcarskich sil powie­
trznych, rozbił się w poniedzia­
łek na alpejskim pastwisku.
Spadająca maszyna zabiła dwo­
je dzieci w wieku 1# i 17 lat.
Pilot samolotu katapultował sic
i wylądował bezpiecznie.

9 Ponad 200 partyzantów u-

zbrojonych w broń maszynową,
zaatakowało w niedzielę poste­
runek policji peruwiańskiej w

stanie Ayacucho. Zabili oni 6
członków gwardii cywilnej. Co

najmniej 30 napastników po­
niosło śmierć. Jak już podawa­
liśmy. w piątek prezydent Pe­
ru, Fernando Bellaunde Terrr

wprowadził w części kraju stan

wyjątkowy,
• W indyjskim stanie. Bihar.

w pobliżu miasta Patna.

prom z 488 osobami na

dzie.
9 Gwałtowne ulewy

nowe, które w ostatnim czasie

przeszły nad północnymi India­
mi, spowodowały w wielu re­
jonach powodzie, a w stanie Ut~
tar Pradesz pozbawiły 300 tys.
osób dachu nad głową Oblicza

się, że w odmętach śmierć zna­
lazło tu co najmniej 25 osób.

• Zatoka Meksykańska w re­
jonie wybrzeża Florydy jest
jednym z najbardziej zatrutych
akwenów. Do takiej konkluzji
doszli naukowcy z Uniwersyte­
tu Floryda Południowa, którzy
przeprowadzili ostatnio badania
wody morskiej z wielu rejo­
nów Zatoki Meksykańskiej.
Szczególnie groźne jest skażenie
Zatoki Meksykańskiej odpada­
mi ropy naftowej.

z dalekopisu

zatonął
pokła-

monsu-

• Rząd Nikaragui ogłosił
„stan wyjątkowy" dla rolnic­
twa tego kraju,' w związku z

katastrofalną suszą. W niektó­
rych rejonach nie padał deszcz
od dwu miesięcy. Susza spowo­
dowała wielkie straty na plan­
tacjach ryżu, kukurydzy, trzci­
ny cukrowej i bawełny.

• Liczba zachorowań na gru­
źlicę w krajach" Europejskiej
Wspólnoty Gospodarczej maleje
rocznie o 5 proc, i wynosi obec­
nie 10 przypadków na 100.000
mieszkańców. Jednak zdaniem
komisji EWG, choroba ta pocą­

staje nadal problemem społecz­
nym, wymagającym ścisłego
nadzoru.

• Trzech obywateli W. Bry­
tanii, którzy dziewięć dni temu

zaginęli w lodach Antarktyki,
należy uważać za zmarłych. Dy­
rektor do spraw badań powie­
dział, że od czasu, gdy
no od poszukiwanych
sygnał, dziewięć dni

„szansa odnalezienia ich
jest znikoma”.

• Długotrwałe susze

co na południu Francji, w po­
łączeniu z silnymi wiatrami, ja­
kie wystąpiły w sobotę rano —

to przyczyny gwałtownych po­
żarów, które w ciągu minione­
go weekendu spostoszyły ok. 18
tys. ha lasów w śródziemnomor­
skim departamencie Var i na

Korsyce.
• Z powodu upalnej, suchej

pogody w wielu rejonach Włoch

zniszczonych zostało ok. 50 proc,
urodzaju pszenicy. Gospodarka
południowych rejonów Włoch

poniosła większe straty z powo­
du tegorocznej suszy niż z po­
wodu katastrofalnego w skut­
kach trzęsienia ziemi w listopa­
dzie 1980 roku.

odebra-
ostatni

temu,
żywych

panuja-

W tym samym czasie prokurato­
rzy na wniosek organów MO za­
stosowali aresz tymczasowy wobec
37 przestępców. 9 sprawców zatrzy­
mano na gorącym uczynku dokony­
wania przestępstwa. Pogotowie MO
interweniowało w 945 zdarzeniach.

Miniony tydzień w ocenie por,
Adama Rapickiego z KW MO w

Krakowie był w miarę. spokojny.
Zanotowano 1 gwałt, 5 rozbojów,
24 włamania do obiektów społecz­
nych, 45 włamań do obiektów pry­
watnych. w tym 11 do mieszkań.
18 do samochodów, 10 do piwnie.
Dokonano 5 kradzieży mienia spo­
łecznego i 61 kradzieży mienia pry­
watnego, w tym 13 kieszonkowych.
Popełniono także 1 oszustwo. 7 ra­
zy wybuchały pożary.

Na wniosek KD MO Podgórze zo­
stał aresztowany Mieczysław K„
który od dłuższego czasu spekulo­
wał wódką,
transakcję ok.
lu.

17 sierpnia,
znalezione zostały zwłoki 40-let.nie-

go Bogdana M. Jak ustalorfo, zmarł
on na skutek śmiertelnego zatrucia
alkoholem.

17 bm. w Sułkowicach utonęła w

dole z wapnem 2-Ietnia Danuta B.

Przyczną było niezabezpieczenie
dołu.

19 bm. w Filipowicach, w czasie

pompowania sprężarką koła do mło-
carni, nastąpił tzw. wystrzał opony,
której części uderzyły w klatkę
piersiową 16-letniego Bogusława L.
Na skutek doznanych obrażeń we­
wnętrznych poniósł on śmierć, (s)

Udowodniono mu

1000 butelek alkoho-

rano na Błoniach

świadczeń i poglądów •

społeczno-politycznej i
kraju i w wielkich zakładach, ś
problemach nurtujących wie»h*

przemysłową klasę robotniczą.
Na zakończenie narady zaSwjb

glos W. Jaruzelski. Przed nami le­
szcze długa i trudna droga. ChooSl

o przyspieczenie wychodzenia z

zysu, i to możliwie najmniejszym
społecznym i politycznym kosztem.
Przeciwnik wie, że czas pracuję na

naszą korzyść, będzie więc czynił
wszystko, by rzucać kłody pod nw»

gi, by hamować postęp.
Kolejny jego atak musi być ! bęp

dzie złamany -« - powiedział I se­
kretarz KC. Nie będzie odwrotu od
linii IX Zjazdu, z drogi, po której
dążymy do umocnienia socjalizmu,
przezwyciężenia deformacji, konty-
nuowania postępowych reform.

Partia klasy robotniczej — pod­
kreślił W. Jaruzelski — sprawuje
rolę kierowniczą w państwie, ale
ma jeszcze wiele do zrobienia, by
stać się autentyczną siłą przewodnią
w całym społeczeństwie. Do spra­
wowania tej roli partia ma nie tyl­
ko konstytucyjne ale i moralne

prawo. Potwierdza to jej rodowód,
historia, cały dorobek Polski Ludo­
wej, a także dzisiejszy kapitał po­
lityczny i moralny partii, która

przed dwoma laty zaufała strajku­
jącym załogom, nie użyła wobec ,

nich siły. (PAP)

3

Odznaczenia
dla weteranów

Wczoraj w Urzędzie Miasta Kra­
kowa odbyła się' uroczystość wrę­
czenia wysokich odznaczeń pań­
stwowych kombatantom II wojny
światowej. Rada Państwa nadała:

Krzyż Komandorski Orderu Odro­
dzenia Polski —- Janowi Ka­
łuży, Krzyże Oficerskie Orderu Od­
rodzenia Polski — płk Marianowi

Pajorowi i Antoniemu Dębskiemu
oraz Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski — Jerzemu Sno­
chowi.

Aktu dekoracji dokonał wicepre­
zydent miasta Krakowa'— Jan No­
wak,

Ponadto wręczono 26 medali „Za
udział w wojnie obronnej 1939" i
4 złote odznaki „Za pracę społecz­
ną dla miasta Krakowa”.

Przed wyborami ławników

i członków kolegiów
W nb. piątek pod przewodnic­

twem -wiceprezydenta Jana Nowa­
ka w Biurze Rady Narodowej m.

Krakowa\ odbyło się posiedzenie
Wojewódzkiego Zespołu Koordyna­
cyjnego ds. kampanii wyborczej
ławników i członków kolegiów. Na

swym inauguracyjnym posiedzeniu
zespół ocenił stan przygotowań
kampanii wyborczej oraz ustalił,
szczegółowy harmonogram działań.
I tak we wrześniu na zebraniach

załóg zakładów pracy, organizacji
społecznych i politycznych oraz ze­
braniach wiejskich wysunięte zo­
staną kandydatury ławników lu­
dowych i członków kolegiów ds.

wykroczeń; do końca październik*
rady narodowe stopnia podstawo­
wego oraz Rada Narodowa m. Kra­
kowa dokonają wyboru 2170 ław­
ników oraz 657 członków kolegiów.

•r

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków prze­

prasza za przerwy w dostawi*
energii elektrycznej w godz. 7 .38—16.
w dniach:

— 39 sierpnia, przy utl. Bonifrater­
skiej 5

— 31 sierpnia, przy ut Wąskiej 5,
7,4,6.św.Józefa32,“""
21

—- 1 września, przy al. 29 Listopad*
95—109, ul. Nabielska, ~

“

sinego. Jasnorzewskiej, nviuiu-
cza 20—34. Combrowej 5. Boh.
Stalingradu 78, 89—93

— 2 września, orzy ul. Boh. Stalin­
gradu 77—89, Langiewicza. Rogat­
ka. Klemensiewicza, al. 29 Listo­
pada 36

— 3 września, przy ul.
— 8 września, przy ul.

Środkowej 3—14. 3—7,
214. 215

— 7 września, przy ul.
Żuławskiej

— 20 września, przy ul. Murowanej,
Będzińskiej. Towarowej, Kamion­
ki od wiaduktu kolejowego do
al. 29 Listopada

— 27 września, przy ut. Kątowej,
Żelaznej. Wjazd, al. 29 Listopada
1—13

Ponadto przypomina odbiorcom o
zmianie napięcia zasilania z 3x230 V
na 3x380/220 V w następujących
dniach:

— 29 września, przy uL Murowa­
nej. Będzińskiej, Towarowej, Ka­
miennej 35

— 22 września, przy al. 29 Listo­
pada 24. 30 . 17—31. stacja CPN
Centrostal, Kamienna 45, 4T —

portiernia cmentarza
— 27 września, przy ul. Wjazd, al.

29 Listopada 7—11 . ul. Kątowej,
żelaznej. Murowanej 2a. magazyn
materiałów budowlanych

Bliższych informacji udziela
Energetyczny „Śródmieście”.
11-70-44 . wewn. <54.

38, «, te.

Ciolkow-
Woroni-

Gdańsklej
Prządek.

Brogi 51.

Trębacza,

Ceras

Rejon
ł»L
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Jak sobie radzicie?

„Koncentraty**
z samorządem i w spółce

(Dokończenie ze str. 1)
koło 1300 pracowników, w tym 90

proc, stanowią kobiety, w większo­
ści młode. — Ludzi nam brakuje —

mówi dyr. Gajniak — od razu za­
trudnilibyśmy jeszcze 100 kobiet.
Cóż, kiedy na skawińskim rynku
pracy przegrywamy z sąsiadami —

Hutą, Elektrownią. I tak dowozi­
my ponad 500 osób, z Krzeczowa,
Tenczyna, Poręby Wielkiej, Świąt­
nik Górnych — częściowo transpor­
tem własnym, częściowo na pod­
stawie umów z myślenickim PKS-
em.

Co dała firmie reforma gospodar­
cza? Najkrócej mówiąc, większą sa­
modzielność w podejmowaniu de­
cyzji jak dzielić wygospodarowany
zysk, Ale na przykład, aby sprze­
dać towar zagranicznym kontra­
hentom, dalej trzeba korzystać z

pośrednictwa central handlu zagra­
nicznego. 20 proc. „Inki” sprzedaje
się do Kanady, USA, Australii. Z

zarobionych dewiz do zakładu nie
trafi więcej, niż jedna czwarta. A

są one bardzo potrzebne.
Przede wszystkim na zakup czę­

ści zapasowych maszyn i urządzeń.
Linie produkcyjne (duńskie, RFN-

owskie) instalowano 10 lat temń.

Przy makaronach było automaty­
czne regulowanie wilgotności, teraz

chodzi człowiek z termometrem,
który wtyka do komór. Co się da;
robi się we własnym zakresie —

łańcuchy, grzałki, łożyska, szczot­
ki. Ale nie wszystko można. Do­
brze, że przynajmniej mają „Kon­
centraty” eńergodajnych sąsiadów.
Ten jeden problem z głowy.

TRWA W ZAKŁADZIE opraco­
wywanie planu 3-letniego. Jego ge­
neralnym założeniem jest takie u-

stawienie produkcji asortymentowej

Z listów do redakcji

Coś dla PIH-u
Doczekałem się w „Echu” ar*

tykułu o kontroli PIH-u i re­
porterów w sklepach mięsnych.
Nareszcie, ale ucieszyłbym się
również, gdybym przeczytał o

podobnej kontroli w zakładach

gastronomicznych. Wstępuję cza­
sem do restauracji na oranżadę,
piwo czy skromny posiłek. I
tam dopiero mogę się napatrzeć
na jawne działanie na szkodę
konsumentów.

Przykładowo, w barze „Kazi­
mierz” wino najpodlejszego ga­
tunku podaje się jako najlep­
sze. Gdy gość zwróci uwagę^ o-

trzymuje odpowiedź: „Jak ci się,
ty taki... nie podoba, to nie pij”.
Żądanie książki zażaleń kelner

replikuje: „Nie ma potrzeby po­
dawania książki”. Biedni ci lu­
dzie, korzystający z restauracji
i barów takich jak właśnie „Ka­
zimierz”, „Na Szlaku”, „Podgór­
ska”. Za piwo jasne 1/2 1 w ce­
nie wg wywieszki 31 zł, kelner,
żąda 35. zł. Zdziwionemu mimo­
chodem wyjaśnia: „Doliczam za

korek”.

Byłem przez parę ładnych lat
kierownikiem sklepu spożyw­
czego, ale takiego oszukiwania
klientów za czasów mojej pra­
cy zawodowej nie widziałem.
Nie mógłbym się pogodzić z ta­
kim postępowaniem u siebie i w

swoim najbliższym otoczeniu.
Obecnie, przebywając juz na

rencie II grupy, zapytuję jak
długo można tolerować opisane i
im podobne nieprawości?

(Nazwisko i adres zastrzeżone
do wiadomości redakcji)

i ilościowej, aby można było prze­
prowadzić stopniową wymianę urzą­
dzeń. Już teraz np. wykorzystując
3-tygodniowy przestój remontowy
oddziału ekstrakcji kawy, dokonuje
się równocześnie modernizacji węzła
rozładunku zbóż, który stanowi owe

fatalne „wąskie gardło” (kosztowa­
ło ono zakład milion złotych kar
rocznie za przetrzymywanie wago­
nów).

A z tymi surowcami to tak: — Z

trudem, ale żyjemy. Ciągle na sty­
ku, ale przerw z tego powodu nie

było. Większym problemem są opa­
kowania, zwłaszcza termozgrzewal­
ne, celofan i papier powlekany dio-

fanem. Gdy tworzywo importowa­
ne, jakiego „żąda” maszyna, zastą­
pimy krajowym, to spada wydaj­
ność, nawet o połowę, za to zwięk­
sza się ilość odpadów. Pakujemy
więc makaron, paluszki czy „Inkę”
w duże pudła i chociaż produkcja
nie spada, ale odczuwa to klient. Bo
zamiast do handlu, sprzedajemy ten

towar do zakładów zbiorowego ży­
wienia czy dużych fabryk, które so­
bie jakoś go dzielą. Lepiej będzie
dopiero we wrześniu, gdy otrzyma­
my zakontraktowane już 20 ton ce­
lofanu z Anglii.

21 lipca dotarła do „Koncentra­
tów” zgoda ministra na reaktywo­
wanie działalności samorządu. 15-
osobową Radę Pracowniczą, w tym
6 członków -PZPR, wybrano
8 grudnia ubiegłego roku. Na jej
czele stoi inż. Andrzej Łachoński

(po wyborze musiał — zgodnie z re­
gulaminem — zrezygnować z peł­
nionej wcześniej
organizacyjnego
fakt —

tyjnego
mownie

tycznej atmosferze, która panowa­
ła (i panuje nadal) w zakładzie.
Nie było konfliktów przed wpro­
wadzeniem stanu wojennego, nie

było strajków i internowań po 13

grudnia. Na pewno wpływa na to

feminizacja zakładu, ale i fakt, że
kierownictwo i organizacje społe­
czno-polityczne umiały wychodzić
naprzeciw pracowniczym potrze­
bom.

PRZED SAMORZĄDEM — ogrom
pracy. Ze spraw wewnętrznych —

trzeba dopracować statut i ordyna­
cję wyborczą. Ze spraw ogólnoza­
kładowych — do 15 września musi
Rada Pracownicza wypowiedzieć się
w sprawie aktów prawnych regu­
lujących działalność przedsiębiorst­
wa: jego statutu i schematu orga­
nizacyjnego, regulaminu podziału
nagród i zysku, planu 3-letniego
oraz nowego systemu płac. Trudno

się dziwić, że zwłaszcza ta ostatnia

sprawa żywo interesuje całą zało­
gę. Zrobiono już pierwsze przymiar­
ki i próby. Dzieląc nagrody z zy­
sku za pierwsze półrocze, uwzględ­
niano przede wszystkim efektywnie

pracy. I —

to z aproba-

Jan Pękala sekretarzuje partyj­
nej organizacji dopiero od kilkuna­
stu dni, źle się czuje w gabinecie,
znacznie lepiej na hali, wśród ludzi.
Krótko mówi o tym, co robiła i co

robi komisja socjalna. Pomaga w

sprawach mieszkaniowych, organi­
zuje dla załogi buty, odzież, żyw­
ność. No, bo gdzie i kiedy te pra­
cujące i dojeżdżające kobiety mogą
coś kupić? Przy czym obowiązuje
zasada — jeśli już coś, to dla wszy­
stkich, bez żadnych losowań czy
typowań, które mogłyby tylko ro­
dzić konflikty.

JESZCZE DYREKTOR Gajniak
chce, żeby koniecznie napisać o sta­
raniach o własny sklep firmowy w

Krakowie, który będzie sprzeda­
wał wyroby całej . „Spółki”. Bo

„Koncentraty” wraz z sześciu in­
nymi zakładami z branży utworzy­
ły Krajową Spółkę Przedsiębiorstw
Koncentratów Spożywczych z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Więc
mają w Skawinie obietnicę dyrek­
tora Tochowicza z Wydziału Handlu

Urzędu Miasta, tylko — stare kra­
kowskie zmartwienie — ciągle są
kłopoty z lokalizacją.

Opuszczam firmę. Na bramie pa­
ni portierka zagląda do teczek lu­
dziom wychodzącym z pracy. A fir­
ma Francka — przypomina mi się
fragment rozmowy — której tra­
dycję kontynuują „Koncentraty”,
wydawała podobno na reklamę
jedną czwartą zysku. Ciekawe jak
oni sobie wtedy radzili i czy robot­
ników też kontrolowano na bra­
mie?

funkcji sekretarza
KZ partii). Ten

funkcyjnego par-
samorządu — wy-

JERZY WICHEREK

Gdy poziom rze­
ki wzrośnie, zasu­
wy trzeba zam­
knąć.

Od czasów au­
striackich nic się
nie zmieniło...

Fot. JADWIGA
RUBIS

wyboru
na' szefa

świadczy o społeczno-poli-

chyba jednak

przepracowany czas

słyszę — spotkało się
tą większości.

Tak, większości, bo
nie tych 15 proc., których przecięt­
nie brakuje w pracy. Cóż, przy tak

sfeminizowanej i młodej załodze
7—8 proc, to choroby, 4 proc. — ur­
lopy macierzyńskie, 3 proc, opieka
nad dzieckiem. Nie przepracowany
czas pracy wzrósł w I półroczu o

24 proc. Jak pogodzić interes ekono­
miczny zakładu z interesem spo­
łecznym, który nakazuje udzielić

największą jak tylko można pomoc
młodym kobietom i matkom (a po­
nad połowa pracownic „Koncentra­
tów” to właśnie młode matki)? Na

powyższe pytanie będzie musiała od­
powiedzieć Rada Pracownicza i nie
będzie to odpowiedź łatwa.

Przed tymi ludźmi czapki z głów!

Miasto

pod
(Dokończenie ze str. 1)

cówka ma szereg otworów, tak roz­
mieszczonych, że wypływająca zeń
Woda tworzy kształt stożka. Jeżeli

ją wprowadzić do kanału, to wyla­
tujące pod ciśniettiem strumienie

wody „odpychają” wąż od ścianek
kanału i na zasadzie odrzutu po­
wodują „wchodzenie” przewodu.
Gdy już cały wąż wejdzie do ka­
nału, specjalnym urządzeniem jest
wyciągany z powrotem. Wówczas
ów „parasol” wodny spełnia taką
samą rolę jak wiaderko.

Przewal burzowy na Powiślu. Du­
że pomieszczenie, w którym mo­
żna stanąć wygodnie. Najważ­

niejsze są tu zasuwy — otwarte w

czasie deszczu. Wtedy woda z mia­
sta płynie w kierunku Wisły. Na
wiosnę, gdy poziom rzeki wzrośnie
— zasuwy trzeba zamknąć. W

przeciwnym wypadku podziemne
miasto przez kratki ściekowe zwró­
ci nadziemnemu, to co dostało. Od
czasów austriackich zasuwy opu­
szczało się i podnosiło ręcznie. Zga­
dnijcie państwo, czy coś się zmie­
niło?

Kanałowa „rzeka” podziemnego
miasta płynie pod korytem Wisły
czterema „nitkami”. Zęby je oczy­
ścić, trzeba pojechać na Dąbie i

zejść do syfonu. Jest to pomieszczę-

miastem

imsHnnnniinHinmniiimnniminiinnnniinniiiHuniuiniinnniHnininiiiiinuuiuininnmnHinnHin

nie pełniące podobną rolę jak
skrzyżowanie wielopoziomowych
ulic. Funkcję sygnalizatorów świe­
tlnych sprawują zasuwy. Jest ich
siedem. Zęby opuścić każdą, trzeba
tysiąc osiemdziesiąt razy 61 obrócić

korbą. W syfonie, na pomoście peł­
niącym funkcję „powierzchniowe­
go” chodnika, leży szczur. Niedaw­
no utopił się w „potoku”. To co

płynie kanałami jest tak żrące, że

trup jednego z mieszkańców pod­
ziemnego miasta, pozbawiony jest
sierści. Jeżeli kanalarz zapomni za­
brać łopatę, po miesiącu zostaje ka­
wałek drewna. Ludzie' pracują tu

po sześć godzin dziennie — dłużej -

nie wolno. Tego, kto się pośliźnie
i wpadnie do podziemnej rzeki,
gdy jest wezbrana, czeka los szczu­
ra... Na taką myśl, cierpnie skóra.

Pracują tam mężczyźni. Zmienia­
ją się najgorszą robotą, żeby za­
pewnić sprawność podziemnego
miasta i wytrzymać to wszystko.
Jest ich nie więcej niż czterdziestu.
Na cały Kraków!

Posłuchajcie co mają do powie­
dzenia...

— Robię na dole. Powiedzmy, że
w wyżej położonej dzielnicy była
burza. W ciągu kilkunastu minut
woda podchodzi wyżej. Trzeba ob­
serwować poziom wody. Jak szyb­
ko przyrasta, wypieprzamy z kana­
łu. Nie ma żartów!

Na górze biurowiec. Osiem go­
dzin siedzi pan za biurkiem.
Uczciwie segreguje te swoje

papiery, sumiennie wypełnia for­
mularze, o samych konkretach roz­
mawia przez telefon i z pełnym
poczuciem dobrze spełnionego obo­
wiązku idzie do kasy. Bierze te

swoje przeciętne, 6 tysięcy. Kilka­
naście metrów niżej,
podziemnym mieście
do 8 tysięcy...

Przed eskapadą w

mieście rozmawiałem
mi.

— Kanalarz? — zapytał ktoś z

drwiną. — Śmierdząca robota.

Wstyd. Ja bym takiemu ręki nie

podał...
Hej, wy wszycy w ładnych ubra­

niach, o czystych rączkach, odgro­
dzeni

„lepszego” zawodu. Jak zobaczycie
kogoś w pomarańczowej kamizelce
— czapki z głów!

BOGUSŁAW NOWAK

za robotę w

dostaje się 7

podziemnym.
ze znajomy-

od reszty ludzi poczuciem

Z myślą o spacerach w chłodne dni jesienne — modele pomysłu uczniów wiedeńskiej szkoły proje­
ktantów mody „Hetzendorf”. CAF — Votav*

— Wezwała nas administracja
bloku. Zalało piwnice. Sprawdzamy.
Okazało się, że przed blokiem są
zatkane kanały, bo budowali drogę.
Operator spychacza równał ka­
mień. Taki, jak się kładzie pod a-

sjo.lt. Kamienie wsypały się do stu­
dzienek kanalizacyjnych. Wszystkie
odchody zatrzymały się. na . tej
przeszkodzie. Było tego na wyso­
kość czterech metrów. Można by
wyłączyć wodę i kanalizację w ca­
łym bloku, wypompować wodę,
zejść i wybrać to wszystko. Ale jak
tu tylu ludzi pozbawić wygód? Nó
to wybieraliśmy beczkami. Cztery
dni roboty! Potem zeszliśmy i trze­
ba było kamienie wydłubywać rę­
kami....

Wychodzimy na powierzchnię.
Rozmawiam z kierowcą samochodu

panem Marianem Świerczyńskim...
— Panie, ja bym tu nie robił. Nie

mógłbym jeździć. Jak człowiek
wejdzie na godzinę i wylezie, a

świeci słońce, to przed oczami czer­
wone koła. A w zimie?! Szkoda ga­
dać...

— Ale pomagasz jak coś trzeba —

wtrąca pan Józef.
Pan Marian kiwa głową. To prze­

cież jasne. Choć płacą tylko za ja­
zdą.

Dziwy przyrody
■MMMM? o JCI- „m- . -w »»>»■.■■■. > iu.. u ■egz-m

Skacząca
fasola

Wśród ciekawostek przyrodni­
czych na uwagę zasługuje orygi­
nalne zachowanie się niektórych o-

woców rośliny z rodzaju Euphor-
biaceae rosnącej w Meksyku, nazy­
wanej popularnie „skaczącą faso­
lą”, Położona na stole podskakuje
bowiem z miejsca na miejsce.

Po przekrojeniu owocu wyjaśnia
się tajemnica owej zdolności rucho­
wej. Okazuje się wtedy, że we

wnętrzu znajduje się dość duża gą­
sienica owada Cydia saltitans (skła­
da jaja do wnętrza owocu), która

jest motorem poruszania się owo­
cu. W okresie swojego rozwoju gą­
sienica stale się porusza, opierając
się odnóżkami o ścianki owocu, a

ponieważ jest dość ciężka, ruchy te

powodują nagłe przesunięcia środ­
ka ciężkości, co uzewnętrznia się
charakterystycznym skokiem faso­
li. Gąsienica rozwija się przez ok.
2 miesiące i przez ten okres owoce

skaczą bez przerwy. Po przepo­
czwarzeniu się gąsienicy — tajem­
niczy ruch owoców całkowicie u-

staje.
Skaczące fasolki sprzedawane są

na meksykańskich targowiskach ja­
ko zabawki i stanowią dużą atrak­
cję, szczególnie dla turystów. (TG)

Wolno wydzierżawić
T. D. Wraz z sąsiadami chcia-

łęm wykupić 4 a ziemi pod dro­
gę dojazdową do naszych grun­
tów. Urząd Miasta i Gminy od­
mówił, powołując się na usta­
wę z 1961 r„ zabraniającą sprze-
dawnia terenów należących do
Państwowego Funduszu Ziemi.
Do jakiej instancji możemy się
odwołać?

Należy zwrócić się do Woj.
Biura Geodezji i Urządzeń Rol­
nych w Tarnowie o zbadanie
całokształtu sprawy i ustano­
wienie albo tzw. drogi koniecz­
nej — jeśli do pól nie ma żad­
nego dojazdu — albo wydanie
zezwolenia na wydzierżawienie
terenu pod przejazd, o ile do­
tychczasowy jest np. zbyt wą­
ski, czy niedogodny

'

z innych
względów. (hs)

Jeśli pracę porzucono...
W. J . W poprzednim zakładzie

pracy przysługiwało mi 26 dni

urlopu, jednakże za porzucenie
pracy zostałem zwolniony dy­
scyplinarnie. Ile należy mi się
urlopu w nowym przedsiębior­
stwie, w którym zatrudniony
jestem przez pełny rok?

W nowym zakładzie pracy,
urlop — po roku zatrudnienia
— przysługiwać Panu będzie w

wymiarze bezpośrednio niższym,
niż przysługiwał Panu poprzed­
nio (np. zamiast 26 dni — tylko
20, zamiast 20 — 17, zamiast 17
— 14 dni), z tym, że do podsta­
wy wymiaru urlopu (czasokre­
sów zatrudnienia) nie wlicza się
okresu przepracowanego w tym
zakładzie, w którym pracownik
pracę porzucił (art. 154—157 ko­
deksu pracy). (JP)

Rozwód bez opłat
S. K. Chciałabym przeprowa­

dzić sprawę rozwodową z mę­
żem alkoholikiem, ale jestem w

bardzo trudnych warunkach

materialnych. Czy mogłabym
sprawę prowadzić'"bez opłat w

sądzie?
Może Pani wystąpić do Sądu

Rejonowego z prośbą o całko­
wite zwolnienie od kosztów są­
dowych i ewent. przyznanie
bezpłatnego adwokata. Prośbę
trzeba uzasadnić -warunkami

materialnymi, załączając za­
świadczenie wydawane dla ce­
lów zwolnienia od kosztów są­
dowych przez urzędy dzielnico­
we. (JP)

Gdzie reklamować?
Czytelnicy. Prąd i gaz podro­

żały, ale nie do tego stopnia,
aby nagle ni stąd ni zowąd o-

trzymać rachunki sięgające kil­
kunastu tysięcy! Np. my —

16.000 zł! Jesteśmy przekonani,
że jest to błąd komputera.

Nie podajecie Państwo adre­
su, więc dla Waszej informacji
i przypomnienia innym, raz je-
szeze podajemy, że reklamacje
w przypadku pomyłek (a takie
się zdarzają przy tzw. wczyty­
waniu w komputer) zgłaszać na­
leży do rejonu energetycznego
zamieszkania. Dla Śródmieścia
— ul. Wawrzyńca 26, dla Nowej
Huty — os . Zielone 16, dla Pod­
górza — ul. Niwy 12, dla Kro­
wodrzy — ul. Śląska 10, w godz.
7—14, a we wtorki do 18. (mar)

Zamiana mieszkania
Bogusław S. Posiadam garso­

nierę własnościową, chciałbym
ją zamienić na mieszkanie więk­
sze, spółdzielcze, ale typu loka­
torskiego? Czy jest to możliwe?

Istnieje możliwość zamiany
mieszkania własnościowego na

mieszkanie lokatorskie, pod wa­
runkiem, że wkład budowlany
będzie większy lub taki sam

jak na lokatorskie. Najlepiej w

tej sprawie zgłosić się do ma­
cierzystej spółdzielni mieszka­
niowej. Okres wyczekiwania na

zamianę mieszkania wynosi ok.
8 lat od chwili złożenia wnio­
sku. (dag)

Specjalność -

pracownik socjalny
Olga Z. Jestem absolwentką

liceum ogólnokształcącego —

pragnę zdobyć specjalność pra­
cownika socjalnego; czy w Kra­
kowie znajduje się szkoła tego
typu?

Tak, są to policealne studia
zawodowe dla niepracujących;
nazwa i adres szkoły: Medycz­
ne Studium Zawodowe nr 7 (31—
922 Nowa Huta, Osiedle Stalo­
we 17, tel. 44-28-29. (zb)

Przechowywać 1 rok
S. N . Posiadam już sporą ilość

rachunków telefonicznych. Nie
wiem jak długo należy je prze­
chowywać?

Wojewódzki Urząd Telekomu­
nikacji poinformował nas, iż o-

płacone rachunki telefoniczne

należy przechowywać przez o-

kres jednego roku. (sz)
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ZATRUDNI ZARAZ
o PALACZY KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH
O MONTERÓW OBSŁUGI WYMIENNIKÓW C.O.

O MONTERÓW INST.-SANIT.
<> SPAWACZY
<Ć> OPERATORKI URZĄDZEŃ PRALNICZYCH

<> SPRZĄTAJĄCE
O ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO
O POMOCE KUCHENNE I SALOWE

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w Dziale Służb Pracowniczych, os. Na Skarpie, bl. 66

(główny budynek szpitala)

PIANINO „Caiisia”, zestaw stereo:
Etiuda 410 S, WS 4013, kolumny
40 W/6 Om, KW/4 Om. O*. Zielone
18/9 (16—17). ____________________

UŻYWANY, kompletny, sprawny sil­
nik Trabanta 601 — sprzedam. Ska-
wina, ul. Wesoła 7/4,

TELEWIZOR czarno-biały, używany
— 23-calowy — sprzedam. Tel. 44-75-60,
wieczorem._____________________ g-19370
PROJEKTOR 16 mm dźwiękowy foto-

snajper — sprzedam. Tel. 33-86-68.

4, NOWĄ złotą obrączkę — sprzedam.
Oferty 19379 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OKAZYJNIE sprzedam 1500 pustaków
żużlowych. Oferty 19386 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FIATA 1.26 p, rok 1977 — sprzedam.
Nowy Targ, tel. 24-26.

KOLEJKĘ elektryczną typu HO, —

1600x1200 mm — sprzedam. Heleny
14/54, po 18-tej. g-18903

BŁOTNIKI do Fiata 126 p — sprze­
dam. Os, Piastów 33/15.

PRACA KUPNO LOKALE

UCZNIA i sprzątaczkę zatrudni za­
raz pracownia cukiernicza — Bogu­
sława Antoś, Kraków, Karmelicka 47,
tel. 33-47-05. g-19702

FIATA 126 p dwuletniego — kupię.
W rozliczeniu ewentualnie błam —

łapki karakułowe, czarne. Oferty
18543 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery na rok. —

Oferty 19457 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SAMODZIELNEGO malarza zatrudni
zaraz zakład usługowy —

Knap, uL Pachońskiego 18 m.

godz. 18) .

Antoni
80 (po

g-19492

WAŁEK rozrządu do Zastavy 1100 p
i 2 opony 145x13 — pilnie kupię. —

Oferty 19349 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAWCZYNIĘ zatrudni

„warzywa-owoce-kwiaty” —

Janicki, Słomniki, ul. Kościuszki 56.
Mieszkanie i utrzymanie zapewnione.

sklep
Robert

„MALUCHA” po wypadku — kupię.
Estońska 8/42.______________ g-19392

DWA mieszkania M-2 (garsoniery) w

Nowej Hucie — zamienię na 3-poko-
jowe w tej dzielnicy. Tel. 48-55-93 lub
oferty 19325 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PILNIE kupię 1000 sztuk pustaków
oraz 5 ton cementu. Oferty 19507 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNA, starsza Pani pilnie po­
szukuje garsoniery lub pojedynki.
Tel, 46-21 -10. g-19472

PRZYJMĘ pomoc do starszej pani na

parę godzin dziennie. Oferty 19396
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

VW GOLF, do 3 lat — kupię. Oferty
19033 „Prasa” Kraków, Wiślna X

M-3 lub M-2, własnościowe — zdecy­
dowanie kupię w Krowodrzy lub w

okolicach. Wiadomość: ul. Racławic­
ka 54/98. g-1.9455

POMOC do dziecka na dobrych wa­
runkach — przyjmę od zaraz. Oferty
19049 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MASZYNĘ do miecenia, z prasą, w

dobrym stanie — kupią. Podać ceną.
Stanisław Jaworski, Grabie 137, p-ta
Węgrzce Wielkie. 32-002 Kraków.

WIELICZKA! Małżeństwo z dzieckiem
poszukuje mieszkania. Oferty 19462 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUŚNIERZA zatrudni zakład kuś­
nierski, k-ula. Kraków, ul. Sławkow­
ska 21/3. g-lM3

TERAKOTĘ — kupię. Tel. 48-01-82.

RETUSZERKĘ zatrudni pracownia
ceramiczna M. Włoczewsiki — Liber-
tów 265. £49373

KAROSERIĘ Wartburga sa» — zdecy­
dowanie kupię. Os. Szkolne 1/31 od
godz. 17. g-19009

POSZUKUJĘ M-l lub M-2 na rok.

Oferty 19342 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MASZYNĘ do szycia walizkową
kupią. Tel. 11 -30-69, w godz. 1»—20.

OS. DĄBIE — zamienię mieszkanie
superkomfortowe M-2, lokatorskie, 2S
ma, HI p. — na większe. Oferty 19353
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDOLNEGO, pilnego fachowca —

przyjmie pracownia obuwia Ryżak —

Czarnowiejska 48. g-19742

PIEC do wypieku wafli — kupię.
Oferty 19409 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie dwie pa­
nienki. Kraków, uL Ściegiennego
73/121. g-19435

MATRYMONIALNE
ZAMRAŻARKĘ Pingwin — kupię.
Oferty 19413 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

EMERYT, spokojny, bez nałogów, po­
szukuje pokoju, pomoże przy demu,
dopilnuje. Oferty 19365 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KAWALER, lat 26, pozna panią miłą
i spokojnego usposobienia. Cel ma­
trymonialny. Oferty 18598 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

APARAT fotograficzny Praktica,
chętnie najnowszy model — kupię.
Oferty 19569 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

OD września przyjmę dwóch studen­
tów. Czynsz płatny z góry. Oferty —

19500 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNY, dobrze sytuowany, bez
zobo-wiązaii, studia, pozna Panią mi­
łej prezencji, bez zobowiązań, wy­
kształcenie wyższe (średnie), w wie­
ku 45—50. Cel matrymonialny. Ofer­
ty 19339 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

LAKIER zagraniczny metalik srebrny
— 4 kg — kupię. RuGznikarska 13^4,
wieczorem. g-19743

SPRZEDAŻ

KATOWICE! Mieszkanie własnościo­
we, 3-pokojowe. I p. — zamienię na

domek jednorodzinny z ogródkiem,
w Krakowie lub okolicy. Oferty 19499
. .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

WDOWA, bezdzietna, lat 57, studia,
mieszkanie, poślubi Pana posiadają­
cego samochód. Oferty 19496 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

AZOTAN srebra — sprzedam. Oferty
19006 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

^KAWALER 22-letni pozna dziewczynę
niepalącą. Cel matrymonialny. Oferty
19477 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARAŻ „blaszak” — sprzedam. Tel.
32-75-69. g-18083

FIATA 12S p, stan idealny — tanio
sprzedam. Tel. grzecznościowy 66-91-25

SAMOTNA, po czterdziestce, przy­
stojną, dobrej prezencji, wykształce­
nie średnie ekonomiczne, posiadająca
mieszkanie, pozna kulturalnego, wy­
kształconego, wysokiego, przystojne­
go Pana, praktykującego katolika,
z którym mogłaby zawrzeć ślub ko­
ścielny. Oferty 18893 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SILNIK do „malucha" — sprzedam.
Tel. 22-94-41, po li6-tej. g-17916

FLIZY beżowe, 15 m2 - sprzedam.
Kraków, ul. Ry-dla 18/23.

DYWAN nowy 3x4 — sprzedam. Pro-
kocim, Ściegiennego 73/137, w godz.
19—21. g-lŚBSl

PDMIESZCH
O POW. 200—300 m«

NA CICHĄ PRODUKCJĘ
— w okolicy Krakowa

poszukuję-
OFERTY^ z opisem i wa­

runkiem najmu, kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2,
dla nr 19289

KAWALER, w średnim wieku, ener­
giczny, zaradny, pozna odpowiednią
panią. Cel matrymonialny. Oferty —

19038 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną oraz lodówkę
Polar 1.25, z gwarancjami — sprze­
dam. Oferty 19338 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

RENCISTKA pragnie jesień życia
przeżyć i Panem, do lat sześćdziesię­
ciu, inteligentnym i solidnym. Cel

matrymonialny. Oferty 18910 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

CIĄGNIK własnej konstrukcji, moc

7-0 KM — sprzedam. Wiadomość: Wie-
liczka-Bogucice, Topolowa 7.

ZDECYDOWANIE sprzedam dom w

Prokocimiu. Tel. 48-19-71, do godz. 13.

PANI, lat 59, domatOTika, pozna Pana
do lat 65, kulturalnego, posiadającego
mieszkanie w Krakowie. Cel matry­
monialny. Oferty 19232 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DYWAN perski — sprzedam. Tel.
44-18-59, po godz. 17.

SUKNIĘ ślubną francuską z welonem
— sprzedam. Os. Na Stoku 46/38, po
18-tej. g~1936>0

WOLNY, lat 58, wzrost 1 waga 162/62,
emeryt, wykształcenie średnie, mie­
szkanie. zam. koło Chrzanowa, po­
ślubi Panią o podobnych walorach,

zdo lat 55. Oferty 18-967 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MOSKWICZA — sprzedam. Kraków,
os. Piastów 11/1S. g-19494

NOWĄ, uzbrojoną karoserię Fiata
126 p (czerwień meksykańska) —

sprzedam. Proszowice, tel. 349.

KAWALER, lat 30, wzrost 1.75, pozna
pannę od lat 24. Cel Matrymonialny.
Oferty 18992 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

LUXERY, rury azbestowo-cemento­
we, przekrój 25 cm — sprzedam. Kra­
ków, ul. Tyniecka 105.

WILLE, domy, mieszkania własno­
ściowe, parcele budowlane, rekrea­
cyjne, gospodarstwa rolne, ogrodni­
cze — kupno-sprzedaż — poleca biu­
ro pośrednictwa — mgr A. Roszek,
Kraków, Dzierżyńskiego 8/20, tel.
33-67-69, poniedziałki, środy, godz.
10-17 .

'■' <
KUPIĘ w stanie surowym domek je­
dnorodzinny, z małą działką, w Kra­
kowie lub Nowej Hucie. Oferty 19456
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ parcelę lub rozpoczętą budo­
wę domu w Krakowie. Oferty 19460
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNA wdowa, superkomforto-
we mieszkanie, pozna wysokiego, kul­
turalnego pana, lat 55—65. Cel ma-

trysr«>nialny. Oferty 19410 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

Z POWODU wyjazdu za granicę pil­
nie sprzedam dwie szklarnie, około
26 km od Krakowa. Oferty 19475 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ działkę budowlaną w okolicy
Bronowie lub mały domek. Oferty
19343 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

lodówkę Mińsk-,16. nową - sprze­
dam. Kraków, ul. Spółdzielców 6/9.

SPRZEDAM łąkę w Dolinie Mnikow-

skiej — 51 arów, kolo rzeki, lasu. —

Oferty 19493 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAN Anna, zam. Nowe Brzesko, ul.
Lubelska 31, zgubiła 10 VIU 1902 r.

wkładki zaopatrzeniowe seria Ag
38<15&0 do dowodu osobistego AB
5287601 wydaną przez Akademię Rol­
niczą w Krakowie oraz Ag 879446 dla
babki Marii Brylińskiej do dowodu
osobistego WL 398-279, Ag 879445 dla
matki Seweryny Gorzałczanej do do­
wodu osobistego BR 9913921 i Ag
879444 dla ojca Stanisława Gorzałcza-
nego do dowodu osobistego ZL
2523912, wydane przez Urząd Gminy
w Nowym Brzesku.

BARAN Bogdan, zam. Nowa Huta,
os. Na Wzgórzach 37/19, zgubił wkład­
kę zaopatrzeniową seria Ah 535439 do
dowodu osobistego WL 1746266, wyda­
ną przez Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne. g-19393

BORGOSZOWI Franciszkowi zam.

w Poroninie, ul. Kasprowicza 2, skra­
dziono 3 sierpnia wkładkę zaopa-
ti żeni ową N 476279 do dowodu oso­
bistego ZL 3099662, wydaną przez
Urząd Miasta Zakopanego. g-18395

KOWALCZYK Stanisław, zam. Kra­
ków, Kosocicka 73, zgubił 20 VII 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową Ag 90301212
do dowodu osobistego WL 1749155,
wydaną przez „Stomil” — Kraków.

PLUTA Jarosław, zam. Nowa Huta,
Wzgórza Krzesławickie 43/95, zgubił
wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
998943 do dowodu osobistego WL
0686209, wydaną przez „Budostal-8” w

Krakowie. g-19512

KLUŻA Janusz, zam. Kraków, os.

Centrum D 1/20, zgubił wkładkę za­
opatrzeniową seria Ag 38*1992 do d.o-

wodu osobistego AB 2548316, wydaną
przez AR w Krakowie. g-19513

BUDYS Wiesław, zam. Raciborsko 71,
zgubił wkładkę zaopatrzeniową seria

Ag 775824 do dowodu osobistego nr

ZL 305*0788, wydaną przez „Georyt” —

Kraków. g-19559

KAN O WNIK Tadeusz, zam. Kraków,
uL Półłanki 47, zgubił wkładkę za­
opatrzeniową seria Ah 483547 do do­
wodu os-ooisiego WL 2537108. wydaną
przez „Instai” — Kraków. g-l-S&l®

KOWALSKIEMU Kazimierzowi, zam.

Kraków, ul. Kamedulska 58, skradzio­
no w dniu 17 VIII 1982 r. wkładki

zaopatrzeniowe seria Ag 042014, oraz

Ag 042015 dla syna Krzysztofa i Ag
042316 dla córki Ewy — do dowodu
osobistego AB 3985075, wydane przez
Zakład Usług Technicznych w Kra­
kowie. g-19517

KUMOROWI Tadeuszowi, zam. Leń-
cze 195, skradziono wkładki zaopa­
trzenia seria Ag 478361 do dowodu
osobistego nr ZL 4244877 oraz Ag
47836-2 d-la syna Pawła. Ag 478358 dla
córki Anny i Ag 478363 dla żony Te­
resy, do dowodu osobistego AB
397327-1, wydane przez „Społem” WSS
w Krakowie. g-19522

NAGRODA! Znalazcę złotego łań­
cuszka i medalika, zgubionych w oko­
licy Matecznego 19 bm. — proszę
o zwrot. Zofia Ptak, Wieliczka, os.

Kościuszki 4. g-19533

MUSIAŁEK Mieczysław, zam. Nowa
Wieś 8, gm. Skała, zgubił 7 VIII 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
8277'99 do dowodu osobistego nr AB
3973375, wydaną przez Cech Rzemiosł

Metalowych — Kraków. g-19334

PTAK Adam, zam. Wola Batorska 103,
zgubił dii. 12 VIII 1982 T. wkładkę za­
opatrzeniową seria Ag. 103674 do do­
wodu osobistego nr ZL 4397541, wy­
daną przez Okręgową Sp-nię Mle­
czarską — Nowa Huta. g-19343

PIETRASZKOWI Ryszardowi, zam.

Skawina, Słoneczna 15/55, skradzio­
no wkładki zaopatrzeniowe seria Ag
9879*01 oraz seria Ag 9879L2 dla córki
Małgorzaty —• do dowodu osobistego
AB 4758643 i seria Ag 988501 dla syna
Piotra do dowodu osobistego AB
0516121, wydane przez Zakłady Ma­
teriałów Ogniotrwałych. g-19473

SPIESZNY Michał, zam. Kraków, ul.
Widok 2-0/4, zgubił dn 12 VIII 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
847686 do dowodu osobistego AB
88-24799, wydaną przez Zarząd Osiedla
„Dąbie” Spółdzielni Mieszkaniowej
„Wspólnota”. g-19493

SZCZUDRAWA Katarzyna, zam.

Kraków, Bogusławskiego 8/9, zgubiła
wkładkę zaopatrzenia seria Ag 236881
do dowodu osobistego nr AB 6698561,
wydaną przez PGM „Śródmieście”.

g-19436

STABRAWA Stanisław, zam. Kraków,
Na Kozłówce 14/93, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 839595 do do­
wodu osobistego ZL 1697502, wydaną
przez Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Inżynieryjnych Nr 2. g-19368

BEDNARCZYK Marek, za-m . Kraków,
os. Słoneczne 5/6, zgubił 12 VIII 1982
r. wkładkę zaopatrzeniową Ag 459965
do dowodu osobistego AB 8854866. wy*
daną przez „Cefarm” — Kraków.

PRZETARGI

Wyższa Szkoła Pedagogiczna im. Komisji Edukacji Narodowej w Kr®"'
kowie, uL Podchorążych 2, ogłasza, że W DRODZE PRZETABfeD

NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie:
ROBOT MALARSKICH W BUDYNKACH:

1) ul. Świerczewskiego 5, o pow. około 1700 m* 4- olejne
2) uL Dietla 16, o pow. około 1400 m2 + olejne
Wartość robót rozliczona zostanie kosztorysem powykonawczym.
Termin wykonania robót — pilne.
Przetarg odbędzie się w dniu 3 IX 1982 r., o godz. 10, w Dziale Te­

chnicznym WSP, pokój 143, I piętro. W przetargu mogą brać udział

przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty uiprasaz się składać w Dziale Technicznym WSP, ul. Pod­

chorążych nr 2, do dnia 2 IX 1932' r. godzina 12, w zalakowanych ko­
pertach z napisem .^przetarg”. ...

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub uniewaźnienBa

przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
w Krakowie

zatrudni MĘŻCZYZN
na stanowiskach STRAŻNIKÓW Służby Ochrony Kolei

Wymagane są:
— wykształceni podstawowe
— niekaralność
— pozytywna opinia z poprzedniego miejsca praey
— uregulowany stosunek do służby wojskowej.
Szczegółowych Informacji na temat pracy I

udziela zainteresowanym Dział ds Pracowniczych Dyrekcji —

Kraków, ul Mogilska 1.1 p , pokój 1I0A-

I W zwiąaku x urechomieniem Motelu „Orbis” przy ul. K««łew> •

PP HOTEL „ORBIS — CRACOVIA*

ZATRUDNI

5
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< KUCHARZY I MISTRZÓW CUKIERNICZYCH

POMOCE KUCHENNE, ZMYWACZKI I SPRZĄTA^EKf
> PRASOWACZKI I POKOJOWE
♦ ELEKTROMONTERA — specjalistę do oWUii .MŻbwni-

ków radiowych i telewizyjnych
♦STOLARZY
♦ REFERENTA EKONOMICZNEGO

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udzielają
— Kierownictwo Hotelu „Holiday-Inn”, ul. K®Hj«wa T, po­

kój 18,
— Motel „Orbis” ul. Koniewa 9, pokój 242
— Sekcja Spraw Osobowych Hotelu „Orbis CracoYia”, *L

Puszkina 1, pokój nr 2

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW

w KRAKOWIE

PBZYIMIE zaraz da PRACY
na terenie miasta Krakowa przy odnowie zabytków,

następujących pracowników:
o MURARZY, TYNKARZY O CIEŚLI O

ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH O BLA­
CHARZY. DEKARZY O MONTERÓW IN­
STALACJI WOD. KAN. O STOLARZY O

FLIZIARZY (J PARKIECIARZY O ŁADO­
WACZY U SPRZĄTACZKI O KIEROWNI­
KA DZIAŁU ZAOPAIRZENIA O REFE­
RENTA DS. ZAOPATRZENIA O KIEROW­
NIKA BUDÓW O MISTRZA ROBOT KA­
MIENIARSKICH O MISTRZÓW ROBOT

wod.-kan. o Ślusarzy o konserwa­
torów DZIEŁ SZTUKI O

Przedsiębiorstwo ma możliwość kierowania do pra­
cy'na budowach zagranicznych w krajach demokracji
ludowej i krajach kapitalistycznych.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych, Spraw Socjalnych i Eksportu
— Kraków, ul. Dobrego Pasterza 118, pokój 24, telefon
U-08-6Ó. wewn. 19.

»
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ZATRUDNI natychmiast

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBOT ZMECHANIZOWANYCH ^BUDOSTAL-8”

W KRAKOWIE

—- wykonawca inwestycji na terenie Krakowa i
— robót na budowach eksportowych

MASZYNISTÓW KOPAREK, z I i II KLASĄ UPRAWNIEŃ
MASZYNISTÓW SPYCHAREK, z I i II KLASĄ
UPRAWNIEŃ
MASZYNISTÓW ŁADOWAREK, z II KLASĄ UPRAWNIEŃ
MASZYNISTÓW ŻURAWI SAMOCHODOWYCH
I SAMOJEZDNYCH z I i II KLASĄ UPRAWNIEŃ
MONTERÓW-SPAWACZY INSTALACJI SANITARNYCH

MURARZY, DEKARZY I STOLARZY

DOZORCÓW
SPECJALISTĘ D.S. FUNDUSZU PŁAC

Zgłoszenia przyjmuje: Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizo­
wanych „BUDOSTAL-8” w Krakowie, ul. Przewóz 34, pokój
112, teł. 55-15-11. we w. 215 lub 214.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— warunki pracy i płacy zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy

Pracowników Budownictwa
— możliwość podniesienia kwalifikacji
— hotele, stołówki, posiłki regeneracyjne, opiekę lekarską,

możliwości wypoczynku i rekreacji.
Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tramwajem

linii nr 3 do ul. Płaszowskiej, a następnie autobusami Unii nr nr

108, 157, 158 (wysiadać na 4 przystanku).

SPRZEDAM mały domek, woj. kato­
wickie (granica krakowskiego). Ofer­
ty 19364 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ willę lub segment z ogrodem
na osiedlu Oficerskim w Krakowie.

Oferty 19389 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GWÓŹDŹ Zdzisław, zam. Kraków,
Mochnackiego 31, zgubił wkładkę
zaopatrzeniową seria Ah 538938 do do­
wodu osobistego AB 5276546, wydaną
przez Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne. g-19461

UWAGA Absolwenci

ZGUBY

WOZNIAK Jolanta, zam. Nowa Hu­
ta, cs. Na Skarpie 17, zgubiła 3 VIII
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową seria
Ah 535616 do dowodu osobistego WL
1322117. wydaną przez MPK w Kra­
kowie. g-19535

KORFEL Tadeusz, zam. Pławowice 31,
zgubił dn. 12 . VIII. 1982 r. wkładkę
zaopatrzeniową seria Ag 342519 do do­
wodu osobistego nr ZL 3991503, wy­
daną przez Nowohuckie Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych —

„Montin”. g-19318

MOGILSKIEMU Krzysztofowi, zam.

Kraków, 15 Grudnia 5/9, skradziono
17 VIII 1982 r. wkładkę zaopatrze­
niową seria Ag 729618 do dowodu oso­
bistego AB 8863609, wydaną przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo Usług
Socjalnych Budownictwa. g-19593

FITA Aniela, zam. Podłęże 66, zgubi­
ła 10 VIII 198-2 r. wkładki zaopatrze­
niowe seria Ag 837082 do dowodu oso­
bistego nr ZL 2135693 oraz seria Ag
837280 dla męża Stanisława do do­
wodu osobistego nr ZL 2135642, wy­
dane prząd Urząd Miasta i Gminy
w Niepołomicach. g-19004

ZBROJA Eugeniusz, zam. Kocmy­
rzów 178, zgubił wkładki zaopatrzenia
Ag 537389, Ag 537391 c?la córki Anny
i A^ 537392 dla syna Pawła — do do­
wodu osobistego AB 5286492, oraz Ag
537390 dla żony Zofii do dowodu oso­
bistego AB 5286434, wydane przez —

„Naftobudowę” — Kraków.

SUDOŁ Marek, zam. Kolbuszowa, Li­
powa 1, zgubił legitymację studenc­
ką wydaną przez Akademię Rolniczą
w Krakowie. g-19324

RÓŻNE

MAJERCZYK Maria, zam. Gliczarów
Górny 138, zgubiła wkładki zaopatrze­
nia seria Ag 941777 oraz dla córek:

Anny — Ag 941778, Krystyny — Ag
941780 — do dowodu osobistego nr ZL

3598466, wydane przez Kombinat Me­
talurgiczny Huta im. Lenina.

KOLANOS Adam, zam, Kraków, os.

Stalowe 14/29, zgubił 8 VII 1982 r.

wkładkę zaopatrzeniową seria Ag
nr 983596 do dowodu osobistego nr

AB 6713075, wydaną przez Kombinat

Metalurgiczny Huta im. Lenina.

REGIONALNE meble, boazerię, mo­
zaikę parkietową, karnisze drewnia­
ne, szafki kuchenne, biurka — oferu­
je sklep — Anna Klimek, ul. Wro­
cławska 18. g-18176

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Gumiński, tel. 33-51-95.

UKŁADANIE, cyklinowanie, wosko­
wanie lub lakierowanie podłóg —

Głowacki, tel. 22-40-46.

PRZEPISUJĘ na maszynie. Okulska,
tel. 22-75-69. g-16082

POZNASZ osobisty zegar Bi-o-Rytm,
prognozę życia, przesyłając datę uro­
dzenia, 50 zł; Wrocław, skrytka 1954.

szkół średnich i zawodowych!
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

W KRAKOWIE

posiada wolne miejsca pracy w różnorodnych zawodach,
w podległych jednostkach kolejowych

CZEKA NA WAS

ciekawa praca, korzystne wynagrodzenie, a także szereg

świadczeń branżowych i socjalnych, między innymi;
# 80% zniżki na przejazdy koleją oraz 12 biletów

bezpłatnych rocznie

# umundurowanie lub ekwiwalent pieróężny
0 odzież ochronna i robocza
• deputat węglowy

. @ bezpłatna opieka lekarska i bezpłatne teki

<8 posiłki w stołówkach i bufetach

# bezpłatne posiłki regeneracyjne
• wczasy w zakładowych ośrodkach wvrpoci^Fnfco-

wych
• kolonie i obozy dla dzieci pracowników

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela i zgłoszenia do pracy przyjmuje
Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji — Kraków, ni. Mo­
gilska 1, I piętro, pokój nr 110 a.
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LOT-em dalej I
W minioną sobotę, 21 bm., pasa­

żerowie oczekujący o godz. 8 na

odjosd autobssu PKS sprzed sie­
dziby LOT-u w Krakowie przy ul.

Basstawej na lotnisko, ku swoje­
mu zdumieniu i przerażeniu zo­
baczyli na przystanku karteczkę
następującej treści; „Uprzejmie łn-

jormujemy i przepraszamy, że
rejs do Warszawy s godz. 7.30 zo­
stał przesunięty na godz. 10.80. Au­
tobus odjedzie o-godz. 9.30. Od­
dział LOT w Krakowie”.

Zawiadomienie wy&a.wało się
supełnie nieprawdopodobne, zwła­
szcza, że jeszcze w -piątek LOT

sprzedawał na ten samolot bilety,
a nie tylko na drugi rejs o godz.
20.40. Dlatego wiośnie część pasa­
żerów pojechała — własnym sum­
ptem — na lotnisko w Balicach.
Ta jednakże potwierdzono, że rejs
rzeczywiście odwołano! Nie dlate­
go, że nastąpiła jakaś awaria sa­
molotu, spadło nieprzewidzianie
pół metra śniegu, czy wystąpiła
gęsta mgła, ale... ponieważ LOT w

soboty — re względu na molą fre­
kwencję — tego rejsu od wielu

tygodni najzwyczajniej nie wyko­
nuje, Czemuż zatem w kasach
LOT-u sprzedaje się bilety — tego
•nikt nie potrafił sensownie wyja­
śnić. Tak więc lekceważenie kli­
entów przeszło już wszelkie grani­
ce przyzwoitości. Latanie LOT-em
stała się ryzykiem, ze względu na

całkowitą nieodpowiedzialność tego
przewoźnika..

W konsekwencji kilkunastu pa­
sażerów pozostało ! na lotnisku te

Kierunkowy: 0-71

Łączność automatyczna
z Wrocławiem

W dniu 21. sierpnia br. zosta--

to uruchomione telefoniczne

połączenie automatyczne do
Wrocławia o numerze kierunko­
wym? ,9*71. Wszystkie rozetowy
telefoniczne wchodzące <jo Wro­
cławia będą realizowane ż- po­
minięciem centrali międzymia­
stowej a obsługą ręczną.

Krakowianie prawie tego nie odczuli

Z zegarmistrzowską precyzją przeprowadzono
skomplikowaną operację na Rabie

Komunikat Miejskiege Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji był
jak zwykle lapidarny i można się było z niego dowiedzieć, że „w nie­
dzielę z powodu pilnych prac remontowych w zakładzie wodociągowym
w Dobczycach w Krakowie nastąpi spadek ciśnienia”. Tymczasem odby­
wała się tam skomplikowana operaeja i gdyby się nie powiodła poważna
część miasta pozostałaby bez dostaw pitnej wody.

Otóż od połowy 1981 r. na tere­
nie Zakładu Uzdatniania Wody

na Rabie w- Dobczycach trwały
prace przygotowawcze do przełoże­
nia potężnych rurociągów wodocią­
gowych o średnicy 1400 mm, które

kolidują z obiektami tegoż zakładu,
rozbudowywanego w ramach II eta­
pu wodociągu z Raby. Chodzi o to,
by w tych miejscach mogły zostać
budowane takie niezbędne obiekty
jak np.: pompownia główna z b’»-

dynkami towarzyszącymi, zespól
zbiorników wody czystej, zespół za­
gęszczaczy i pompowni, budynek
filtrów, oczyszczania chemicznego,
akceleratorów i in.

W minionym tygodniu wszystkie
prace przygotowawcze były sfinali­
zowane i czekano jedynie na odpo­
wiedni moment, by na pewien
czas wyłączyć przepływ wody na

tym ujęciu, odciąć stary rurociąg
i połączyć go z nowym,
szkadzającym tamtejszej
Do tej skomplikowanej
przystąpiono w minioną

Tego dnia przed godziną 5 rano

uczestniczący w

dzie byli już na

26 pracowników
raz 10 MPWiK.

stanęły pompy,
spuszczanie wody z rurociągów i

nie prze­
budowie,
operacji

niedzielę.

tym zadaniu lu-

miejscu — ekipa
„Energopolu-2” o-

Punktualnie o 5

Rozpoczęło się

przykrej sytuacji. Niektórzy uda­
jący się za granicę stracili połącze­
nia w Warszawie.

Dobrze by było, gdyby za zai­
stniały incydent dyrekcja LOT-u
w Warszawie nie przepraszała nie­
doszłych pasażerów, ale obciążyła
np. sumą, za nie wykorzystane bi­
lety (880 zl od 1 osoby) kierownic­
two krakowskiego Oddziału, In­
ne straty pasażerów trudno oszaco­
wać. (jo)

Kronika piechura
Od wiosny tego roku ńa ul. Mie­

czysławy Ćwiklińskiej, między głów­
ną promenadą osiedlową a pętlą
tramwajową, po jednej skronie nie
świeci pod rząd 8, a po drujfej 9
latarni ulicznych, o czym przypo­
minamy Rejonowi Energetycznemu
W Podgórzu. (ja)

Regulowane czyli niższe?
Od wczoraj na placach targowych

obowiązują ceny regulowane na nie­
które warzywa i owoce. By ukró­
cić windowanie cen Zrzeszenie Pry­
watnego Handlu określiło maksy­
malne ceny, po jakich w tym ty­
godniu właściciele stoisk i straga­
nów mogą kupować warzywa u rol­
ników. Do tych kwot mogą oni do­
liczyć sobie S0 procent marży.

'

Zaglądnęliśmy wczoraj na Kle­
pacz by zobaczyć, czy ceny są tam

faktycznie regulowane. No i są! Pa­
rę przykładów-, cebula była po 24
—25 zł (wg wyliczeń Zrzeszenia nie

powinna przekroczyć 26), kapusta
po 19,50 zł (max — 19,5), marchew
— 20 (20,8), pomidory — 30—45 (mo­
gły kosztować 45,5 zł), jaljłka — od

20 do 52 zł, za Mclntoshe, które o-

parły się o górną granicę aprobo­
waną przez Zrzeszenie. Nieznacznie

poniżej ceny regulowanej sprzeda­
wano ogórki.

Widać zatem że generalnie biorąc
ceny placowe nie dobijają do ma­
ksymalnych jakie wyznaczyło Zrze­
szenie. Sądzimy zresztą, że wynika
to raczej z korzystniejszych zaku­
pów od rolników niż ze świadome­
go niewykorzystywania swojej mar­
ży. Żeby tylko cen regulowanych
nie odbili sobie straganiarze na po­
zostałych produktach... (ag)

Chełmoński — 257 tys. zł, Fałat—288 tys

Snobizm, moda, czy naprawdę
umiłowanie staroci?

— Na dobre rzeczy kupców nigdy
nie brakuje — mówi Adam Raczko­
wski z Desy przy ul. Sławkowskiej
14. Nasza placówka istnieje tu od
kwietnia (poprzednio byliśmy w

Nowej Nucie) ale na brak klientów
nie możemy narzekać. Jestem pe­
wien, że gdybyśmy otworzyli sklep
t takimi rzeczami jakie mamy teraz
rok temu, to w ciągu czterech go­
dzin zostałyby wykupione. Nasze
Obroty wynoezą około czterech mi­
lionów złotych miesięcznie. Jest to

mniej niż w poprzednich latach.
Zostali tylko bogaci kupcy, mogący
poztóolśó sobie ńa obra2 za milion
zletyeh. Średnich nabywców, któ­
rzy wydawali rocznie . pół miliona
złotych na srebra, i obrazy, zmiotło.
Na ścianach salonu obrazy: Cheł­
moński .

- 257.500 zł. Fałat —

288.400 zł. Witkiewicz — 134.400 . zł
— jest na 'co popatrzeć ale... a*

przyjemność ich posiadania trzeba

płacić.
. Desą 'przy ulicy św. Jana. IV. po­

równaniu z salonem na Sławkow-

skiej jest to małe pomieszczenie,
ludzi również odpowiednio mniej.
Ciekawych rzeczy jednak nie bra­
kuje: przede wszystkim obraz Kos­
saka za 103 tysiące złotych i chiń­
ski parawan za 31.500 zł

Sklep przy ul Mikołajskiej. Mi­
mo, że ceny wzrosły — mówi za­
stępca kierownika' salonu pan Sła­
womir Szczółko • dolej sprzedaje-
my meble, srebro, korale. Trzeba

jednak przynać, że Desa jest teras

bardziej skupem starych rzeczy,
nli punktem ich sprzedaży, W cią­
gu miesiąca obroty wynoszą trzy
miliony złotych — są większe niż
w latach ubiegłych, bo ceny anty­
ków ciągłe idą w górę. Popyt na

obrazy, stare meble zależy ód mo­
dy. Trsy lata temu, ludzie rozbija­
li się za Hoffmanem a teraz wisi
tu sreić jego obrazów i nikt Ich
nie kupuje.

Ciekawe co więc właściwie przy­
ciąga ludzi do Desy: snobfzm, mo­
da czy naprawdę umiłowanie staro­
ci. (bw)

Bagatela Poncjusz Piłat,
piąty procurator Judei

Pozostałe teatry nieczynne!

około godziny 6 spawacze przystą­
pili do cięcia magistral. Dźwigi, a-

gregaty spawalnicze, cały niezbęd­
ny sprzęt były dublowane, by w

przypadku jakiejś awarii robota

mogła posuwać się bez przeszkód
nadal. Wszyscy pracowali bez wy­
tchnienia, nie było czasu na żadne

rozmowy. Co pewien czas spawa­
cze zmieniali się. Robota przebie­
gała zgodnie z harmonogramem
z zegarmistrzowską precyzją. Po
16 godzinach nowy rurociąg był
połączony i przystąpiono do jego
płukania. 15 minut po północy po­
nownie uruchomiono pompowanie
wody, a ok. ł.30 dotarła ona do
zbiorników w Gorzkowie, skąd już
spokojnie dalej płynęła do wodo­
ciągów Krakowa.

Ustawione w różnych osiedlach
miasta beczkowozy okazały się
niepotrzebne. Zapasy wody w

zbiornikach nie wyczerpały się.
Jedynie w .nielicznych punktach
spadło ciśnienie. Miasto nie od­
czuło ujemnych skutków przepro­
wadzanego zabiegu. Realizatorom

tego przedsięwzięcia należą się
za to słowa uznania. Z ramienia

„Energopolu-2” nad przebiegiem
prac czuwali: mgr Janusz Śliwiń­
ski i inż. Jan Syrek, ponadto kie­
rownik budowy Mieczysław Wój­
cik, mistrz Stanisław Sekunda o-

raz brygadziści Zbigniew Szcze­
pański i Julian Piechnik. Nato­
miast MPWiK na miejscu cały czas

reprezentowali i robotami kierowa­
li inż. inż. Kazimierz Sas i Jan

Smaczny. Całość koordynowała Dy­
rekcja Rozbudowy m. Krakowa
nr 2. (ja)
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Arbuzy na śmietniku, ale...

...afery nie będzie
Przed kilku dniami pisałem o

wyrzuconych na śmietnik arbu­
zach. Następnego dnia zadzwonił
do' redakcji Czytelnik,, informując
nas, że gospodarz z Krzyszkowic,
Florian Miehaldo zatrzymał ciągnik
wypełniony arbuzami i skierował

go zamiast na wysypisko w Bary­
czy do własnego gospodarstwa,
przeznaczając zgniłe owoce na pa­
szę.

Ponieważ sprawa miała posmak du­
żego skandalu postanowiłem ją wy­
jaśnić. A oto co udało mi się usta­
lić:

Krakowska Spółdzielnia Ogro-
dniczo^Pszczelarska otrzymała już
155 ton' arbuzów. W drodze jest
kolejne 18 ton. Transporty arbu­
zów są do nas przysłane z Węgier,
gdzie owoce układa się luzem w

wagonach. Jak poinformowano
mnie w Zarządzie Handlowo-Prze-

wozowym Południowej Dyrekcji
Okręgowej Kolei Państwowych wa­
gony powinny jechać z Węgier 2—
4 dni. jadą 3 do 7. W efekcie cześć
arbuzów tzn. 5 do 7 procent ulega
zepsuciu. Główny specjalista ds.
hurtu KSOP Jerzy Nowak powie­
dział. że każda dostawa jest szcze­
gółowo badana, przy udziale przed­
stawiciela Państwowej Inspekcji
Handlowej. Zdarza się, że nawet

niedostrzegalna gołym okiem rysa
na powierzchni • owocu, powoduje
dostanie się do środka powietrza i

rozpoczęcie fermentacji. Nie wcho­
dzi w grę sprzedawanie uszkodzo­
nych arbuzów po niższej cenie, po­
nieważ fermentujący owoc nie na-

daje się nawet na paszę 'dla bydła.
— Jak długo leżą owoce w hur­

towni? — zapytałem. ,

- W ogóle.nie leżą, gdy nadejdzie
transport, natychmiast ustawia się
kolejka samochodów, przecież wie

pan co się dzieje w sklepach, gdy
przyjdzie dostawa arbuzów. Jedy­
ny wyjątek to przechowanie owo­
ców w' chłodni przez noc, gdy wa­
gon dotrze do nas późnym wieczo­
rem.

— A więc
arbuzów jest
ezne?

— Niestety
sobie, żebym
ich zgnicia, ale nie wszystko tu za­
leży od

musimy
owoce

śmieci. .

Pojechałem do Krzyszkowic. Flo­
riana Michaldy nie zastałem w do­
mu. Jego syn, Zdzisław, zaprowa­
dził mnie do sadu. Tam, przykry­
te. słomą, leżą zniłe arbuzy, prze­
mieszane z jabłkami i innymi o-

wocami.
— Podobno ojciec wziął je na pa­

sze?
Ależ skąd, one się do tego abso­

lutnie nie nadają. Teraz trudno o

nawóz, więc zamierzamy użyć ich

jako kompostu. Przecież tego żadne
zwierzę by się nie chwyciło.

Obejrzawszy kilka owoców, przy­
znają rację gospodarzowi. Arbuzy
znajdują się w stanie niemal

pełnego rozkładu.
Tak. więc afery

wna ilość owoców
wet najlepszemu
Rzecz tylko w tym, by
jak najmniej. A swoją drogą. j3k
wskazuje przykład gospodarza z

Krzyszkowic, miejsce . zgniłych ar­
buzów, niekoniecznie jest na śmie­
tniku. (kg)

Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście smo­
ka • (Hongkong-USA 1. 18). Uciecha
16, 18, 20 Anna i wampir (poi. 1 .18).
Warszawa 15.45, Hair (USA 1. 15),
18 Rocky (USA 1. 15), 20.15 Roc.ky II

(USA 1. 15). Wolność 15.30, 18 King
Kong'(USA 1. 15), 20.30 Nie zaznasz

spokoju (poi. 1 . 18). Wanda 15.45

Intryga rodzinna (USA 1. 15), 18
San Babilla, godzina 20 (wł. 1. 18),
20 Przypływ uczuć (fr. 1. 18). Mł.
Gwardia 16, 18, 20 Ostatni raz (USA
1. 15). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.45 Ucieczka na Atenę (ang. I .

15), 18,20.15 Taksówkarz (USA 1.18).
Świt (os. Teatralne 10) 16 Znachor

(poi. 1. 12), 19 Ucieczka na Atenę
(ang. 1 . 15). Mała sala 15, 17, 19 Za­
sady domina (USA 1. 13), Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 16 Żandarm
na emeryturze (fr. 1 . 12), 18, 20.1S

Trzy kobiety (USA 1. 18 — pożegn.
z filmem). Mała sala 14.30, 17 Bli­
skie spotkania III stopnia (USA 1.

12), 19.30 Łańcuch (czech. 1 . 18).
Kultura (Rynek Gł. 27) 14, 18 Ana­
tomia miłości (poi. i . 15), 16, 20,
Dziewczyna z reklamy (USA 1. 18).
Wiedza (Rynek Gł. 27) 15, 17 Ostat­
ni film o Legii. Cudzoziemskiej
(USA 1. 15), 19 Zagubione dusze (wł.
1. 18). Mikro (ul Dzierżyńskiego 5)
16.30, 19 Zamach w Sarajewie (jug.
1. 15). Związkowiec (ul. Grzegórze­
cka 71) 16 Piraci na Pacyfiku
(rum. -fr. b .o.), 17.30, 19.30 Milczący
wspólnik (kahad. 1. 18). Rotunda

(ul. Oleandry 1) 17 Akwanauci (wł.-
-radz. 1 . 12), 19 Afera „Concorde”
(USA-wł. 1 . 15). Pasaż (Pasaż Bie­
laka) 15, 17, 19 Cena strachu (USA
1. 18). Podwawelskie (ul. Komando­
sów) 16, 17.30 Giuseppe w Warsza­
wie (poi. b.o .). Tęcza (ul. Praska)
17, 19 Spotkanie na Atlantyku (poi.
1. 15). Ugorek (os. Ugore.k) 15, 17
Junga z floty 'północnej (radź, b.o.),
19 Przygoda ^rabska (ang. b.o.) .

Wisła (ul. Gazowa) 15, 17, 19 Miły
sąsiad (węg. 1 . 18). Sfinks (ul. Ma­
jakowskiego 2) 16, 18, 20 Mężczyzna

'

w peruce (NRD b.o.).
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Oi kilką iyg.dai uiT2yn»a|e się w Polsce fala upałów. Jej różne
.kątki, począwszy od aaozy a (kończywszy na wzroście ilości

wypadków drogowyeh, pożarach leśnych i występowaniu objawów
kryzysowych n osób cierpiących na niewydolność układu krążenia _

te przyczyny dużego zainteresowania sprawami pogody. O nauko­
wa wytłumaczenie wpływa opałów na nasze rdrowie poprosiłem
kierownik* Oddziału Blemeteorologii i Meteorologii Sanitarnej Wo­
jewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej mgr WACŁAWA DU-

KINSKIECK).
..

— Kiedy temperatura powie­
trza przekroczy 28 stopni C., u

wielu osób, zwłasSćza starszych
oraz cierpiących ną różne Zabu­
rzenia układu krążenia,, ‘prze­
kroczona zpstaje grasicą tole­
rancji na przegrzanie. To pocią­
ga za sobą cały szereg dolegli- :

wc^ci w postaci udarów ciepl-
r.y;h, kurczów mięśni, omdleń.

Upalna pogoda zwielokrotnia
skutki picia alkoholu i czarnej
kawy oraz wpływa na ogólne
pbhiźehię, sprawności psyeJtofi-
gyeźńej. ,

'

— Obserwatorium .łstreno-

micKne podało 5 sierpnia, te

zaobserwowano gwałtowne
zwiększenie aktywności Słońca.
Na. eeym polega to zjawisk* i

jaki* są jeg* Antki na nądB*j
planecie?

— Nie wdając się w skompli­
kowany mechanizm procesów
prowadzących do zmian aktyw­
ności słonecznej trzeba zazna­
czyć, że zjawisko to jest ściśle

związane z tw. Indeksem ma­
gnetycznym określonym przez
liczbę plam na Słońcu (liczba
Wolfa). Wzrostowi liczby Wolfa

odpowiada wzrost ilości i wiel­
kości plam słonecznych a także

nagłych zmian w intensywności
radiopromieniowania Słońca.

Występują wtedy nagłe zmiany
pola magnetycznego Ziemi, za­
kłócenia profilu jonizacyjnego
atmosfery oraz wzmożone pro­
mieniowanie rentgenowskie i
nadfioletowe.

— Jak * można eię domyślić,
zmiany pola magnetycznego
bezpośrednio wpływają na ży-
eie ludzi...

—

. . .a także wszystkich in­
nych żywych organizmów. Co
się zaś tyczy ludzi, to z Zabu­
rzeniami ziemskiego pola ma­
gnetycznego pozostaje we wza­
jemnym powiązaniu wzrost ilo­
ści przypadków krwotoków

płucnych, zgonów na gruźlicę.
'

Zauważa się więcej osób cho­
rujących na ospę, dezynterię,
tężec i koklusz. Jest więcej po­
ważnych powikłań w schorze­
niach mózgu.

Badając związek między sta­
nem zdrowia a aktywnością sło­
neczną, uchwycono zależność w

ilości ataków epileptycznych
oraz samobójstw jako afektu
zachwiania i zmniejszenia rów­
nowagi a także odporności psy­
chicznej. Spadek sprawności sy­
stemu nerwowego prowadzi do
wzrostu wypadkowości drogo­
wej na skutek obniżenia pozio­
mu sprawności układu biostero-
wania.

— A zatem w pewnyeh okre-
sach, nawet gdy drogi są suche
a widoczność bardzo dobra, za­
chowywać musimy jadąe samo­
chodem szczególną ostrożność?

— Tak. To zresztą wynika s

przeprowadzono w

w RFN. Przeanali-

tys. wypadków i
że w okresach na-

!
a
I

wyrzucanie zgniłych
Pana zdaniem konie-;

tak. Nie wyobrażam
mógł dopuścić do

nas. I niestety co kilka dni
ładować na ciągnik zgniłe
wywożąc je na wysypisko

zu-

Pe-
na-

komnaty (wt. 10—15,
zaginiony (wt. •

10—15.30), Skarbiec i

badań, jakie
Japonii oraz

zowano 100
stwierdzono,
głego nasilenia się radiopromie-
niowania Słońca, sprawność re­
akcji kierowców ulegała prze­
ciętnie czterokrotnemu zmniej­
szeniu. Rejestrowano wtedy ok.
4—5 razy większą liczbę kolizji.

W okresach dużej aktywności
słonecznej liczby wskazują na

większą ilość zgonów. I większą
ilość urodzin.

— A czy nie obawia się Pan,
że po tej rozmowie ludzie krzy­
wo popatrzą na Słońce?

— Nie, nie można Słońca u-

waźać za wroga. Słoneczna po­
goda nie jest uwarunkowana

tylko aktywnością Słońcń, tak
jak deszcz czy gęste chmury nie

świadczą, że tej aktywności
brak. Duża a zatem groźna ak­
tywność może wystąpić np. w

czasie mroźnej zimy. Dolegliwo­
ści słoneczne są w stosunku do

korzyści naprawdę małe.
— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

JERZY SUŁOWSKI

i

ranni

nie będzie,
musi zgnić.

gospodarzowi,
było ich
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DZIŚ O GODZINIE:

■¥■20 — Klub Jazzowy „Pod Ja­
szczurami” zaprasza na koncert w

wykonaniu Septetu Jana Ptaszyna
Wróblewskiego i Jazz Trio z No­
wej Soli.

JUTRO O GODZINIE:
¥■ 16—W — ul.1Maja5,IIp. —

Dyżur Ośrodka Informacji dla In­
walidów (przy zarządzie Krak. Od­
działu Pol. Tow. Walki z Kale­
ctwem).

jf. 1»—SI — KDK Rynek Gł. 27,
sala marmurowa — Prof. M. Wie­
czysty zaprasza na naukę ROCK
AND ROLLA salonowego.

Wawel
śr. 12—17), Wawel
niecz., śr.

Zbrojownia (wt. śr. 10—15.30), Mu­
zeum Katedralne (wt. śr. 10—16),
Zamek , i Muzeum w Pieskowej
Skale (wt. 12—17 .30, śr. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin. w Polsce (wt. 9—18, śr. 9—17
wst. wol.), Kr. Jadwigi 41: Krak,
działalność Lenina w gazecie
„Prawda” (wt. śr. 9—15), w Poro­
ninie: Lenin na Podhalu (wt. śr.
8—16 wst. wol.), w Białym Dunaj­
cu (wt. śr. 9—16 wst. wol.). Muze­
um Historyczne, św. Jana 12: Mili­
taria, zegary (wt. niecz., śr. 11 —18),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa, (wt. piecz., śr. 8—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Malarki. krak. (wt. niecz.,
śr. 9—15), Muzeum Teatralne, ul.

Szpitalna. 21: (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24 (wt.
niecz., śr. 9—15), Muzeum Narodo­
we — Oddziały, Sukiennice: Gale­
ria pols. malarstwa i rzeźby 17,64—
1900 (wt. śr. niecz.), Dom Matejki,
Floriańska 41: (niecz.), Szołayskich,
pl. Szczepański 9: Galeria pols.
sztuki do 1764 r. (wt. 12—18, śr.

10—16), Czartoryskich, Pijarska 8:

(niecz.), Archeologiczne, Poselska
3: Bałtowie półn. sąsiedzi Słowian
(wt. 14—18, śr. niecz.). Kościół św,
Wojciecha, Rynek Gł.: Z dziejów
Rynku krak. (wt. 9—16, śr. 9— .13),
Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz. fauna Polski (wt. śr. 10—•
13 wst. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Pols. kultura lud. (wt.
śr. niecz.). Pryzmat, Łobzowska 3:

(niecz.), ZPAF, ul. św. Anny 3:
Krak. Rynek (wt. śr. 10—18), Dwo­
rek J. Matejki w Krzesławicach,
ul. Kruczkowskiego 15: (niecz.), al.
Róż 3: Generał Wł. Sikorski i je- ,

go żołnierze (wt. śr. 10—17),: Ry-
dlówka, Tetmajera 28: (niecz.),
Międzynarod. Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13: Venus’81. Akt .

i portret (wt. śr. 9—19), Kopalnia
Soli (wt. śr. 8—17), Muzeum
Krakowskich, Wieliczka (wt.
8—17), Muzeum Lotnicze i

(Dokończenie na str. 6)
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NA KRAKOWSKICH
BOISKACH

PIŁKARSKICH77
IT

ROZGRYWKI niższych klas
piłkarskich ruszyły już „pełną
parą”. Ostatnio, w sobotę i w

niedzielę, oprócz drugiej kolejki
spotkań „okręgówki” odbyła się
także inauguracja nowego sezonu

w klasie „A”. Oto wyniki:
Klasa okręgowa

CLEPARDIA — DALIN Myśleni­
ce 2:1 (1:0) Krzywoń, Adamski —

Jopek.
CRACOVIA n — WANDA 2:2

(0:2) Michno, Maciej Podsiadło —

Dworak, Jaśkiewicz.
GOŚCIBIA Sułkowice — ZWIE­

RZYNIECKI 1:1 (1:1) Frosztęga —

Ostrowski.
GÓRNIK Wieliczka — GRĘBA-

ŁOWIANKA 0:0.
HUTNIK H — GEORYT 1:1

Glanowski — Opyrchał.
KABEL — PROKOCIM 2:1

Kisiel, Obajtek — Szpulecki.
TRAMWAJ

_

SUŁKÓW 3:1
Pawlikowski 2, Szczerba
nik.

(1:0)

(1:0)

(1:1)
— Ptasz-

/

TABELA
1. Clepardia
2. Georyt

Cracoyia II
Gościbia
Grębałowianka
Tramwaj
Wanda
Hutnik II

9—10. Kabel
Prokocim

Zwierzyniecki
Górnik
Dalin
Sułków

Klasa
GRUPA I

CZARNI — WIECZYSTA 2:2 (2:0)
Lewicki, Anton — S. Kaczmarczyk
2.

KRAKUS Swoszowice — GRZE­
GÓRZECKI 3:2 (1:1) Motoła, M. Bo­
bek, K. Jałocha — Wójcik, samo­
bójcza.

NADWISLAN — SŁOMNICZAN-
KA 1:0 (1:0) Dąbkowski.

ORZEŁ — PROSZOWIANKA 11

(0:1).
PCIMIANKA — KABEL II 3:1

(0:0) Druzgała, samobójcza, R. Sa­
bała — Miś.

RIA 3:2 (2:2) Kucfał
— Lis, W. Zając.

1. Pcimianka
2—3. Krakus

Wiślanka
4. Nadwiślan
5—6. Czarni

Wieczysta
7—8. Orzeł

Proszowianka.
9—10. Grzegórzecki

Victoria
11. Słomniczanka
12. Kabel II .

GRUPA 1
ARMATURA — STRAŻAK Rącz-

na 2:2 (1:1).
GARBARNIA H — ORLĘTA Ru­

dawa 4:0 (1:0) Pulchny, Kokoszka,
Krasny, Wańczura.

KMITA Zabierzów — SKAWIN-
KA 2:0 (0:0) T. Mosur, Kucharczyk.

LISZCZANKA — ŚWIT Krzeszo­
wice 3:2 (2:1) Mądry 3 — Kardas,
Odrzywołek.

NADWIŚLAŃKA Okleśna — BO­
REK 1:5 (1:0) dla Borku Struzik 3,
Maślanka, Bielski.

PRĄDNICZANKA — TONIAN-
KA 2:2 (1:1) Kapała, Mucha — Z .

Pietrzyk, Piechnik.

3.
4.
5.
6.
7.
8.

11.
12.
13.
14.

A”

Już jutro kolejne emocje ligowe

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
3

4
3
3
3
3
2
2
2
2
2
1
1
0
0

4—2
5—2
3—2
2—1
1—0
3—2
4—4
3—3
2—2
2—2
2-3
1—4
1—3
1—4

(2:0)

WIŚLANKA Grabie — VICTO-

Trąwiński2,

II

12
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1
1

2
2
2
1
1
1
1
0
0
o

o

3—1
3—2
3—2
1—0
2-2
2—2
1—1
1—1
2—3
2—3
0—1
1-3

TABBELA
1. Borek 125—1
2. Garbarnia II 124-0
3. Kmita 122—0
4. Liszczanka 123—2
5—8 . Armatura 112—2

Prądniczanka 112—2
Strażak R. 112—2
Tonianka 112—2

9. Świt 102—3
10. Skąwinka 100—2
11. Nadwiślanka 101—5
12. Orlęta 100—4

GRUPA III
BŁĘKITNI Bodzanów

_ STRA-
ŻAK Kokotów 1:0 (1:0) S. Drob-
niak.

CONCORDIA Pawiikowice
RABA Dobczyce 1:1 (0:0).

CZARNOCHOWICE —

NOWIANKA 4:3 (2:0) dla
wianki — Mróz, Pałka,
ski.

OPATKOWlANKA — PUSZCZA

Niepołomice 1:0 (0:0) L. Torba.

WILGA Koźmice Wielkie — PIŁ­
KARZ Podłęże 2:1 (0:1) Stryszow­
ski 2 — Krawczyk,

Pauzowała Węgrzcanka.
TABELA

1. Czarnochowice
2. Wilga
3—4. Błękitni

Opatkowianka
5—6. Concordia

Raba
7. Bieżanowianka
8. Piłkarz
9—10. Puszcza

Strażak K.

Węgrzcanka

Za tydzień odbędzie się międzypaństwowy mecz z Francją w Pary­
żu. W czwartek kadrowicze zbiorą się w Warszawie i rozpoczną krót­
kie zgrupowanie. Dzień wcześniej, czyli już jutro odbędzie się 5. seria
spotkań ekstraklasy, okrojona nieco, ponieważ mecz Widzew —

Wisła został przełożony na 3 września, a pojedynek Górnik — Szom­
bierki — na 15.09.

Krakowscy kibice zobaczą
razem w akcji beniaminka I

zespół Cracoyii, który podejmuje
outsidera rozgrywek, „czerwoną
latarnię” tabeli. Łódzki Klub Spor­
towy. Gościom na nic się zdaje
pomoc b. reprezentacyjnego bram­
karza Jana Tomaszewskiego. Na
ich skromny' dorobek (2 pkt.) zło­
żyły się dwa remisy, w tym jeden

tym
ligi —

BIEŻA-
Bieżano-

Boratyń-

W NAJBLIŻ­
SZĄ wolną so­
botę, 28 sierp­
nia .odbędą /się
kolejne turnieje
tenisowego
Grand Prix ZW
TKKF i naszej

redakcji. Trzygwiazdkowe —

na kortach Zwierzynieckiego i

ogniska TKKF „Alka” (ten dru­
gi przełożony z minionej soboty,
21.08 .), dwugwiazdkowy — na

kortach ogniska „Kolonia” w

Bieżanowie. Przypominamy, że

jak zwykle wśród uczestników

tych imprez losowane będą
komplety piłek tenisowych.

Turystyczne wędrówki

baczną uwagę na to, aby ktoś w

drodze nie zaginął, nie zmęczył się
i żeby wszystkim wędrownikom
było dobrze i miło, (dag)

uzyskany w sobotę z obrońcą mi­
strzowskiego tytułu Widzewem.

Czy słabsza dyspozycja ŁKS-u

jest równoznaczna ze zwycięstwem
„pasiaków”
niu? Daleki
tak dalece
gnoz, choć

Henryka Stroniarza i Stanisława

Zapalskiego znów zagrają ambitnie,
„z zębem”, podobnie jak w dotych­
czasowych pierwszoligowych wy­
stępach. Jeśli poprawią skuteczność
to są w stanie zainkasować obydwa

. punkty. Zresztą w trudnej ekstra-

klasowej rywalizacji atut własne­
go boiska. muszą wykorzystywać
do maksimum. Mam nadzieję, że

doping kibiców wyzwoli w krako-
wiąnach dodatkową energię.

Dla ŁKS-u mecz z Cracoyią sta­
nowi okazję do opuszczenia osta­
tniej pozycji, kosztem Wisły. Można

się więc spodziewać, że goście za­
stosują taką taktykę, która może
im przynieść punktową zdobycz.

Ich potencjalne możliwości są dość
duże. Posiadają bowiem w składzie
kilku znanych zawodników (Toma­
szewski, Bulzacki, Milczarski, Dziu­
ba — ostatnio kontuzjowany) oraz

utalentowaną młodzież (Chojnaęki,
Nowicki, Różycki, Wesołowski).
Być może drużyna dochodzi dopiero
do formy, przekonamy się o tym
zresztą niebawem. Początek meczu

wyznaczono na srodz. 16.39. Sędziu­
je pan Japusz Eksztajn z Warsza­
wy.

Chcąc ułatwić sympatykom „pa­
siaków” kupno biletów klub zorga­
nizował w lokalu przy ul. Manife­
stu Lipcowego przedsprzedaż. Np .

jutro karty wstępu można tam na­
bywać już od godz, 10.

Dodajmy jeszcze, że w

łych meczach 5. kolejki
się: Gwardia Warszawa z

Poznań, Pogoń Szczecin

Warszawa, Ruch Chorzów
Mielec, Śląsk Wrocław z

Katowice i Zagłębie C„„.
Bałtykiem Gdynia.

pozosta-
zmierzą
Lechem
z Legią
ze Stalą
GKS-em

Sosnowiec z

(js)

oznako-

(824 m

na Bła-
917 m

W sierpniu

w jutrzejszym spotka-
jestem od stawiania

optymistycznych pro-
wierzę, że podopieczni

MŚ koszykarzy

(Dokończenie ze str. 5)
stronautyczne, Czyżyny (wt. śr.

10—14), Galeria 2, KDK, Rynek Gł.
27: Mai. E. Romańskiej-Pączek (wt.
śr. 14—18), Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10 (wt. śr. 11 —18), Ga­
leria Desy, św. Jana 3: Wyst. ze

zb. własnych — mai, XIX i XX w.

(wt. śr. 11—17), Galeria Fotografia*
Video, Solskiego 24: Stara fotogra­
fia 1860—1939 (wt. śr. 11 —18).

DYŻURY

W NIEDZIELĘ Koło Grodzkie
PTTK zorganizowało wycieczkę
górską w Beskid Śląski. Po doje---
'‘haniu na miejsce, z większym
bądź mniejszym opóźnieniem, roz­
poczęliśmy wędrówkę z Jaworza i
żółtym' szlakiem — dobrze

wanym — przez Przykrą
n.p.m.) dotarliśmy do celu

tnią~ (Błotny Wierch —

n.p .m.). Tutaj mogliśmy podziwiać
wspaniałe widoki od Wielkiej Czan­
torii po Stożek, od Równicy po
Malinowską Skałę (co lepiej widzą­
cy na zamglonym horyzoncie do­
strzegali zarysy Baraniej Góry),
Skrzyczne, Szyndzielnię aż po Biel­
sko. Na szczycie w schronisku, a

także na szlaku, przewodnik orga­
nizował postoje dla zmęczonych i
maruderów. Postój-w Schronisku,
które swoim wystrojem zewnętrz­
nym nie bardzo „pasuje” do otacza­
jącego krajobrazu, był sympatycz­
ny. Nie tylko dobra obsługa, ale i

ceny mieszczą się w granicach
..zdrowego ■rozsądku”. Niestety,
wszystko co miłe i sympatyczne,
kończy się i pora wracać. Powrót
z Błatniej' niebieskim, :

Zejście do Wapienicy, ale
dze jeszcze „odsapka” nad
kiem w dolinie Wapienicy
od czasów przedwojennych
uzdatniania wodv dla
kres podróży — Bielsko.

Grupę turystów, nie tylko „nie­
dzielnych” prowadził przodownik
GOT, pan Zbigniew Kozak, który
przez cały czas wycieczki zwracał

MIMO pełni lata, nie próżnują
przedstawiciele — jeszcze parę lat
temu typowo zimowej dyscypliny
sportu — hokeja na lodzie. Jutro
w Duesseldorfie rozpocznie się je­
dna z ważniejszych tegorocznych
imprez — finał klubowego Pucharu

Europy, O miano najlepszej druży­
ny naszego kontynentu rywalizo­
wać będą mistrzowie ZSRR, CSRS,
Finlandii i RFN, czyli CSKA Mo­
skwa, TJ Vitkovice, Kaerpaet Oułu
i SC Riesersee.

Głównymi faworytami tych
wodów są oczywiśćie hokeiści

dzieccy. CSKA aż jedenaście
zy zdobywał trofeum, trzykrotnie
najlepszy okazał się zespół ZKŁ

Brno, na liście zwycięzców znajdu­
ją Się takż’e Krylia Sowietów Mo­
skwa i Poldi Kladno.

Sponsorem finału w Duesseldor­
fie jest firma „Citizen". Dla u-

czestników turnieju o Puchar E-

uropy przewidziano pieniężne pre­
mie. M .in. triumfatorzy otrzymają
7 tysięcy franków szwajcarskich.

Ostatnia edycja PE przyniosła

kilka niespodzianek. Największą
było oczywiście wyeliminowanie
mistrza Szwecji BK Raerjestad
przez SC Riesersee. Wśród 18 dru­
żyn, które przystąpiły do walki,
znajdowało się także sosnowieckie

Zagłębie. Po zwycięskim początku
(dwie wygrane z mistrzem Rumu­
nii, Dinamo Bukareszt), sosnowi-
czanie odpadli z dalszych gier na

skutek nieustalenia terminów

spotkań z mistrzem Finlandii Ka­
erpaet Oulu. (sas)

za-

ra-

ra-

szła kiem.
• po dro-

jezior-
(jest tu

stacja
Bielska) i

i życia
TKKFy

reprezentacyjnej kadry polskich
piłkarzy na najbliższy mecz z Fran­
cją (31.08, w Paryżu). Znaleźli się
w niej: bramkarze — J. Kazimier­
ski (Legia) i J. Stawarz (Stal Mie­
lec), obrońcy — J. Jałocha (Wisła),
S. Majewski (Legia), R. Wójcicki
(Widzew), P. Janas (Auzerre), D.
Kubicki (Stal Mielec) i T. Dolny

- (Górnik), rozgrywający i napastni­
cy — W . Ciołek (Stal Mielec), I.

Kupcewicz i M. Okoński (obaj
Lech), A. Buncol (Legia), W. Ma­
zur (Zagłębie), W. Smolarek (Wi­
dzew), K. Baran i D. Dziekanow-
ski (obaj Gwardia W-wa).

ALTON. Podczas mistrzostw Eu­
ropy juniorów we wszechstronnym
konkursie konia wierzchowego Po­
lacy wywalczyli dwa medale. Dru­
żynowo nasi reprezentanci zajęli
drugie miejsce, a indywidualnie
Arkadiusz Osica na „Helu” był
trzeci.

WARSZAWA. W gronie 19 zawo­
dników powołanych do piłkarskiej
reprezentacji Polski do lat 21 zna­
leźli się m. in. Piotr Nazimek i
Marek Podsiadło z Cracovii.

PRZYLEPA. Po pierwszej kon­
kurencji spadochronowych
strzostw Polski
wianie. Józef
wśród seniorów

lega klubowy
wśród juniorów.

OBERNEUKIRCHEN. Uliczne

kryterium kolarskie zakończyło się
zwycięstwem Polaka Stefana Pia­
seckiego.

DARŁOWO. Reprezentanci Kra­
kowa zostali drużynowymi mistrza­
mi Polski w wędkarstwie mucho­
wym.

Pogot, MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Śródowiska 11-

19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i naglę zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę). Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim . Nowy
55-51-90 (całą dobę), Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Sieciechowice, tel,
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Ćhir. Trynitarska 11, Chir. dziec,

Prokocim, Urolog. Grzegórzecka 18,
Laryng. Prądnicka 35, Okulist. Wil­
kowice, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf, w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl.4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95 -

78, 22-25-66, Krak. Tow. Świadome­
go Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6,
I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—

19), Tel., Zaufania 33-71 -37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (li­
la), Telefon dla Rodziców 22-02-16
(14—18), Pomóc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-
92 (7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel 48-00-84 (6—22).

APTEKI
Śródmieście: Rynek Gł. 42, Dłu­

ga 88, Krakowska 1, Nowa Huta:
Centrum C, bl. 6, Na Stoku — Pa­
wilon, os. Niepodległości, Podgórze:
Pstrowskiego 94, os. Kozłówek —

Pawilon. Krowodrza: Dzierżyńskie­
go 36b.

RADIO
mi-

liderami są krako-
Łuszczki (Wawel)
i jego młodszy ko-
Andrzej Palenik,

PO trzech turniejach szachowych
o „Puchar Lata”, zorganizowanych
przez Ognisko ■TKKF „Wieczysta-
Ugorek” prowadzi Ryszard Pacho­
ła 54 pkt przed Zbigniewem Gu­
towskim 46 pkt i Antonim Wędzi-
chą 39 pkt. Program I

Program dnia
Kwadrans z Artelem
Dziennik
Interstudio
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— Bacznośę! Oddam pana pod sąd wojen­

ny! — krzyknął major. Oczy wychodziły mu

z orbit i oblewał się potem. — Jak panu nie
- wstyd, oficer w spódnicy...

— To jest sarong .

— To jest spódnica! Chodzi pan na pół na­
go i do tego w spódnicy! Wy z obozu myślicie,
że wszystko wam wolno. No, całe szczęście, żę
nie wszystko. A teraz nauczę pana szacunku dla...

Marlowe schwycił oprawiony bagnet, podbieg!
do drzwi i podsunął go majorowi pod nos. —

Zjeżdżaj stąd, śzczylu, bo poderżnę ci gardło...
Major ulotnił się.
— Nie denerwuj się, Peter — mruknął

Phil. — Jeszcze narobisz nam kłopotów.
— Dlaczego oni tak się na nas gapią? Dla­

czego? Dlaczego, do jasnej cholery? — krzyczał
Marlowe. Ale nikt nie dał mu odpowiedzi.

Do baraku wszedł lekarz z opaską Czerwone­
go Krzyża na rękawie. Spieszyło mu się, ale
nie okazał tego po sobie i uśmiechnął się do
Marlowe’a. ,

— Niech pan nie zwraca na niego uwa­
gi —, powiedział wskazując idącego przez obóz

majora
— Czego wy tak się na nas gapicie?
— Niech, pan sobie zapali i uspokoi się.
Doktor sprawiał wprawdzie przyjemne wra­

żenie, ale był przecież przybyszem z zewnątrz,
a więc nie należało mb ufać

— Niech pan sobie zapali i uspokoi się! Tylko
tyle potraficie nam powiedzieć — pieklił się
Marlowe. — Zadałem panu pytanie, dlaczego tak

się na' nas gapicie?
Doktor zapalił papierosa i przysiadł na pry­

czy, czego natychmiast pożałował, zdając sobie

sprawę, że wszystkie prycze roją się od za­
razków. Chciał jednak pomóc tym ludziom.

— Spróbuję to panu wyjaśnić —odparł ci­
cho. — Cierpieliście tu wszyscy ponad ludzką
miarę i przeszliście więcej niż zdawałoby się
człowiek może znieść. Jesteście chodzącymi
szkieletami W waszych twarzach widać tylko
oczy, a w tych oczach jest coś... — Zamilkł na

/I

James Clavell

król
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chwilę, szukając odpowiednich słów, wiedział
bowiem, że ci ludzie potrzebują troskliwej
opieki i łagodności. — Nie bardzo wiem, jak to

opisać. Patrzycie ukradkiem... nie, to nie jest
właściwe słowo, nie jest to także strach. No
i żyjecie, chociaż wedle wszelkich reguł po­
winniście już dawno umrzeć Nie możemy tego
pojąć, ani tego; dlaczego to wy akurat przeży­
liście. to znaczy, pan i pańscy koledzy, dla­
czego akurat wy? A my, ci z zewnątrz, przyglą­
damy się wam, ponieważ nas intrygujecie...

— Pewnie tak, jak pokazywane w cyrkach
wybryki natury?

— Tak — odparł spokojnie doktor — Można

by i tak to nazwać, ale...
— Przysięgam, że zabiję pierwszego drania,

który spojrzy na mnie jak na małpę.
— Proszę, niecb pan wełmle te pigułki — po­

wiedział doktor, chcąc go uspokoić. — Będzie
. pan się mniej denerwował...

Marlowe wytrącił mu z rąk lekarstwo i krzy­
knął: — Nie chcę żadnych pigułek, do cho­
lery. Chcę, żeby mi dano

Wybiegł z baraku.
W baraku amerykańskim

, Marlowe położył się na

płakał.
— Do widzenia, Peter — rzek! Larkiri.
— Do widzenia, pułkowniku.
— Do widzenia. Mac.
— Trzymaj się, chłopcze.
— Dajcie o sobie znać. i
Larkiń uścisnął im dłonie, a potem podszedł

święty spokój!

nie było nikogo,
łóżku Króla i za­

do bramy Changi, gdzie czekaj ciężarówki, ma­
jące zawieźć ostatnich Australijczyków do por­
tu. Do domu.

— Kiedy wyjeżdżasz, Peter? — spytał Mac,
kiedy Larkin znikł im z oczu.

— Jutro. A ty?
—-Już teraz, ale zatrzymam się w Singapu­

rze. Nie ma sensu wsiadać na statek, dopóki
nie wiem dokąd płynąć.

— Ciągle nic nie wiadomo?
— Tak. Mogą być wszędzie, gdziekolwiek

w Indiach Wschodnich Ale wydaje mi się, że

gdyby ona i Angus nie żyli, coś by mi o tym
powiedziało. Tu, w środku — Mac wziął ple­
cak i nieświadomie sprawdził, czy ukryta po­
tajemnie puszka sardynek leży tam, , gdzie
ją schował. - Doszły mnie słuchy, że w jed­
nym z obozów w Singapurze są jakieś kobiety,
które płynęły tym samym statkiem. Może któ­
raś z nich będzie coś wiedziała albo da mi

wskazówkę, żebym mógł ich odnaleźć. — Mac

wyglądał staro ze zmarszczkami, ale był
krzepki. Wyciągnął rękę. — Salamat

— Salamat.
— Puki 'mahlu!
— Senderis — odparł Marlowe, czując

policzkach spływają mu łzy. Ale nie
dził się ich. Max też się nie wstydził, że

— Zawsze możesz. do mnie napisać, chłopcze,
na adres banku w Singapurze.

— Napiszę na pewno. Trzymaj się, Mac.
— Salamat!

Stojąc na drodze biegnącej środkiem obozu,
Marlowe patrzył jak przyjaciel wspina się na

wzniesienie. Na jego szczycie Mac zatrzymał
się, odwróci! i pomacha! ręką. Marlowe zama­
cha! mu w odpowiedzi i po chwili znikł w tłu­
mie odjeżdżających.

Marlowe został zupełnie sam.

Ostatni ranek w Changi. Ostatni zgon. Nie­
którzy oficerowie; ci najciężej chorzy, opuścili
już barak numer szesnaście.

(Ciąg dalszy nastąpi).

bardzo

jak po
wsty-

płacze.
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Armeńska

Skarbieć
Dziennik

„Chłopi”

„Nadzieje i rozczarowania”

16.40
16.45
17.00
17.30

Republika Radziecka
18.00 „Od melodii do melodii”
18.10 „Moje miejsce na ziemi”

program publicystyczny
18.30' Wieczorynka
19.00
19.30
20.15

TV
21.05

— program dokumentalny
21.25 Rolnicze rozmowy

• 21.35 Muzyka Młodej Generacji: .

Recital zespołu „Cytrus”
22.05 „Reforma po starcie” —

program publicystyczny
22.40

Program I

15.10 Studio Młodych. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 K. Kurpiński —

Wesele w Ojcowie. 17.10 Dzień w

Polsce. 17.15 Koncert dnia. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Piękna mły­
narka — Fr. Schuberta w nowym
nagr. P. Schreiera. 19.30 Z naszej
fonoteki. 20.05 Kalejdoskop dnia.
20.30 Koncert życzeń. 20.58 Kom.
Totalizatora Sport. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy — W. A. Mozart. /22.10
Rad. Tygodnik Kult. 22.50 Śpiewa
J. Połomski. 23.40 Jazzowa dobra,1
nocka.

Program II

■14.50 Płyty z koncertów — Festi­
wal pios. w Berlinie. 15.15 Wielcy
nauczyciele narodu — P. Skarga.
15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00 J.

Haydn — Symfonia Nr. 2 C-dur.
16.10 Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź. 17.00 Tylko, dwie godziny).
19.00 Kompozytor tyg. 19.35 Jak
mała Agata szła na konieć świata
(opow. dla dzieci). 20.00 Dla kilku
dolarów więcej. 20.45 Jęz. ang. dla

zaawansowanych. 21.00 Recital
wiecz.: Plastic Bertrand. 21 .40 Wie­
czór lit. -muz.: Bronisław Malinow­
ski — cz. II . 22.10 Świat muz.

współcz. 22.50 Odyniec — fragm.
pow. J . Putramenta. 23.00 Jazz dla

wszystkich. 23:40 Wiersze F. Gar-
cii Lorci.

Dziennik

Program II

Program dnia

Wakacyjne kino „dwójki”:
17.50
17.55

„Przed egzaminem” — współczesny
film obycz.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Wtorek melomana — Kon­

cert w Wilanowie
21.05—22.15 Wieczór filmowy
21.05 „Charlie w music-hallu”
21.30 „Aktualności sprzed lat” —

program studyjno-filmowy
22.20 Film na dobranoc: „Malarz”

— polski film animowany
22.25 Kwadrans z Artelem

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bięrze odpowiedzial­
ności.

Program III

15.05 Świat, w którym żyjemy.
15.25 Muz. Młodej Generacji. 16 Za­
praszamy do Trójki. 17 .30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19
Małe ikino. 19.30 Mała letnia suita.
19.50 J. Hen — Jokohama. 20 Ća'ły
ten rock. 20.40 Zofii Chądzyńskiej
opowieść o książce trującej. 21 D.

Ellington i jego muzyka. 21.30 D.
Diderot — Kubuś Fatalista i jego
pan (I). 21.45 Z liryki wokalnej M.
Ravela. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów: Wiersze L.

Aragona.

Program IV

, 15.05 Las wisielców — fragm.
pow. L. Rebreanu. 15.30 Popołud­
nie melomana ■(stereo). 17.05—18.30
Kraków na antenie. 18.00 Nasz
dzień — wyd. popołudniowe, 18.30

Reportaż A. Wielowieyskiego. 19.05
Klasycy muz. country: J. Cash
(stereo). 19.30 Wieczór w Filharmo­
nii (stereo). 21.00 Klub stereo. 22.40
W kręgu muzyki romantycznej
(stereo). 23.30 Głosy, instrumenty,
nastroje (stereo).


